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Reforma RE 


Lwów 24 maja. 

Ruch zainicyonowany przez rębaczy 
lwowskich a skierowany przeciw usunię- 
ciu pracy konkurencyjnej więźniów, zdaje 
się szersze przybierać rozmiary, a nawet, 
jak to wynika z petycyi tarnopolskiej, 
przesłanej na ręce posła Weisera, usiłują 
poważniej myślące osoby i stowarzysze- 
nia wywołać akcyę, któraby w diodze 
ustawowej wzbroniła używania więźni do 
jakichkolwiek robót. 

Akcya to nie nowa. Przed laty już 
petyeyonowano do ministra sprawiedliwo- 
ści i pod hasłem usunięcia konkurencji, 
jaką praca aresztantów stwarza pracy ucz- 
ciwych ludzi, domagano się wzbronienia 
zakładom karnym wyrobu sukna, wykony- 
wania prac stolarskich, szewskich i tak 
dalej. 

Niepodobna odmówić słuszności tym 
żądaniom. Wynik walki konkurencyjpej 
między państwem wykonywującem jakie- 
kotwiek rękodzieła a pracą jednostek, jest 
łatwy do przewidzenia. Ta walka narazić 
musi na klęskę całe szeregi ludzi uczci- 
wie pracujących na chleb i wyżywienie 
rodzin. Argumenty przemawiające przeciw 
tej walce są tak znane i tak dosadne, że 
powtarzać ich wcale nie potrzeba, a wzglę- 
dy fiskalizmu również zwalczyć ich nie 
mogą. Chociażby utrzymanie więźni i za- 
kładów karnych pociągnęło za sobą je- 
szcze większe koszta, które z natury rze- 
czy płacą podatkujący a więc znowu lu- 
dzie uczciwie na utrzymanie rodzin pra- 
cujący, to ze względu na dobro ogólne, 
a szczególnie ze względu na drobny 
przemysł i na rękodzielnika, ar gument ten 
nie wytrzymuje krytyki. Żaden myślący 
człowiek, znający stosunki ekonomiczne 
kraju i liczący się z kwestyą soeyalną, 
coraz bardziej się zaostrzającą i coraz 
szersze warstwy ogarniającą, nie może 
łekceważyć tej sprawy, co do której dwu 
zdań nie ma. 

Jeżeli mimo to głos zabieramy w tej 
materyi, to nie dlatego, jakobyśmy od- 
mienne chcieli zająć stanowisko jak zaini- 
cyowana na rzecz rękodzielników akcya, 
ale dlatego, że radzibyśmy przy tej spo- 
sobności zwrócić uwagę na odwrotną 
sironę medalu i z jednej strony ostrzedz 
przed. zbyt pospiesznem i gorączkowem 
traktowaniem tej rzeczy, z drugiej wywo- 
łać równocześnie załatwienie bardzo do- 
niosłej, zdaniem naszem, kwestyi: zajęcia 
więźni, szczególnie dłuższa odbywających 
karę, pracą pożyteczną a "systematycznie 


kierowaną. wać można jednak tylko wiedy, gdy się 
Hasło: „nie odbierajcie chleba uczci- | zatrudnia człowieka systematycznie. A ja- 
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Powieść Champola. 


(Ciąg dalszy). 


Na biurku ledy Eleonory leżały z sze- 
rekim czarnym szlakiem żałobne koperty, w 
których rozsełal Tomasz i pan d'Awron sza- 
proszenia na pogrzeb, a obok tego karty 
piękne, białe z wyciśniętymi herbami, nie- 
dawno ręką zmarłej adresowane z uwiadomie- 
niem o dniu ślubu jej syna! Tu znowu, zna- 
lazła Simona pod kawałkiem czarnego całunu, 
bukiet pomarańczowógo kwiatu. I ciągle mię- 
szało się razem przypomnienie ślubu i śmier- 
ei, tak ściśle w dniu jednym słąezonych. 

Wszystko co mówiono jej dla uspokoje- 
nia, nie mogło odwrócić jej myśli od słów 
Ostatnich jej ciotki i codzień wzrastała pew- 
ność ich prawdy. W przekonaniu jej, nie ule- 
gao wątpliwości, że kiedy Ryszard mie przy- 
był oddaó estatniej posługi matce, kiedy 
wazelkie za nim poszukiwania w kraju i za 
granioą były daremne, to z pownością, że już 
nie żył, że nmarł jak i przes niego ubóstwia- 
ma matka. Kiedyś, w jakimś odluduem miejs- 
ou, znajdą może jakiegoś trupa, a w tej twa- 
rzy Oszpeconej rezpoznają Ryszarda. 

Widmo to ntraszne, nie urtępowało z wy- 
obrażni młodej kobiety — nio innego zająć 
jej myśli nie mogło. 


jest bardzo sympatyczne, ałe znamy kiika 
innych haseł, równie doniosłe głoszacych 
zdania, np.: czyż dlatego, że raz zbładził, 
wiecznie ma chodzić z piętnem skazańca? 
i t. p. 
roty o karze i karaniu jednostek 
zakłócających spokój i porządek w społe- 
czeństwie, jest prawie tak stara, jak ludz- 
kość a co najmniej tak, jak kodeks kar- 
ny. Filozofia kryminalna zgodziła się nie- 
odwołalnie z tem, że prawem państwa 
jest karać, ale obowiązkiem poprawić, czyli 
innemi słowy, że kara powinna być nie- 
tylko pokutą i postrachem, ale także umo- 
ralnieniem i podniesieniem skazańca. Dla- 
tego też przy zakładach karnych czyli do- 
mach kary jest szkoła, są nauczyciele, są 
duszpasterze, których zadaniem jest pod- 
nieść inteligencyę umysłu i uszlachetnić 
serce nieszczęśliwych , upadłych ludzi i 
spowodować, aby odbywszy pokutę, stali 
się nieszkodliwymi, jeżeli już nie moga 
być pożytecznymi ezłonkami społeczeń- 
stwa. 

Nauczyciel i ksiądz, to niewatpliwie 
bardzo ważne czynniki wychowawcze, ale 
do poprawy one same nie zawsze wystar- 
czą, potrzeba zazwyczaj jeszcze czegoś, 
coby więcej było uchwytnem i w potrze- 
bach codziennego życia znalazło oddźwięk 
i zastosowanie. Notoryczną jest rzeczą, że 
nie bardziej nie uszlachetnia człowieka, 
choćby na najniższym i DA inteligencyi 
będącego, jak praca; nie bardziej nie upa- 
dla, nie rozbudza złych namiętności, jak 
lenistwo. 

We więzieniach należy tedy przede- 
wBzystkiem nauczyć skazańców pracować, 
to znaczy umieć znaleść odpowiedne dla zbłą- 
kanego zajęcie, któreby zapełniło czas, 
a dało zadowolenie, spokój duszy i co 
najważniejsza pożytek i korzyść mate- 


ryalną. 

ie ulega kwestyi, że tym  sfe- 
rom, które przeważną ilość skazańców w 
kraju naszym dostarczają, ani szkoła ani 
rodzina nie daje wychowania. Jeżeli od 
rannej młodości wieśniak pracuje, to nie 
jest to potrzebą jego ducha i przyzwy- 
czajeniem, ale koniecznością, wywołaną 
troską o chleb powszedni. Wszyscy ze sto- 
sunkami na wsi obznajomieni wiedzą, że 
większość ludzi tej sfery pracuje tylko 
wtedy, gdy ich do tego potrzeba zmusza. 
Chłopów w dobrobycie będących najlep- 
szy zarobek nie zwabi. 

Nauczyć pracować to zadanie nie ma- 
łe ale przecież nie niemożliwe do osią- 
gnięcia 1 karząca sprawiedliwość mo- 
głaby przecież rozwinąć w tym kierunku 
pewną akcyę skuteczną. Nauczyć praco- 


że T aaa m |» Jak A | R O DONNA RE RÓ ii. | dm dad © Ed nigdy nie wrówi, aby nobie nawet 
zadawać pytanie, ozy ohoiałaby żeby powró- 
cił, a gdy slyszala ojca i Tomasza rozmawia- 
jących o tem, co jenzcze mogłoby do powro- 
tu go zmusić — słuchała ze zdziwieniem i 
lekoeważeniem, nie zadając sobie pracy za- 
przeczać, jak się słucha ludzi czyniących nie 
rozsądne plany. 

Przy końcu tygodnia, pan d'Avron, któ- 
rego cierpliwość była już wyczerpaną, a któ- 
ry uznał, że łatwiej jest oburzać się niźli 
martwió, powiedział : 


To dziwactwo Ryszarda, przechodzi 
wszelkie granice | Nie możemy tn siedzieć w 
tych warunkach dłużej! Odwiozę cię do 
matki I 

Myśl o matce była jedyną, którą miała 
jeszcze dla Simony urok. Dotąd nie znalazia 
była jeszcze siły napisania do niej, niezdolną 
i ciężką była opisać jej swe nieszczęście ; 
nie mogła dotąd zdobyć się komukolwiek od- 
słonić swą dunzę, zwierzyć się ze strasznych 
wyrzutów, jakie ją ścigały. Przytulić się więc 
do serca matki, było dla niej myślą ukojenia 
przynoszącą pociachę jakiej pragnęła najży- 
wiej. Czuła się złamaną, przygnębioną. 

Nawet Tomasz Erlington zauważył, że 
Simona w oczach ginęła, zaniepokojony tem, 
przyspieszał wyjazd, obiecując panu d'Avron, 
któremu stał się opatrznością widomą, że bę- 
dzie czuwał nad wszystkiem i o wszystkiem 
go uwiadomi. 

Nio więc nie zatrzymywalo dłużej pana 
d'Avron w tym ponurym domu, który był 


ZA nadto była pewną, | tak nmutnym dla niego. 
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zańców obsługuje budynki sądowe, myjąc 


rolniczych... Możeby i tę przyspieszyć się 


schody, korytarze, podłogi biur itd. Na|udało? 


prowincyi z powodu braku woźnych, are- 
sztanci ścierają prochy, noszą wodę, świe- 
cą lampy, a nie rzadko używani są do no- 
szenia aktów do ekspedytu i registratury. 
Dalszem zajęciem więźni jest zamiatanie 
ulie miasta, rębanie drzewa, czasem praca 
w ogrodzie, wszystko bez systemu, bez 
ciagłości, bez należytego kierownictwa a 
więc bez moralnego pożytku dla pracują- 
cego. 

Wiemy, że w zachodniej połowie kra- 
ju używano skazańeów przy pracach regu- 
lacyjnych rzek. Bliższe szczegóły nie są 
nam znane, ale to jest notoryczną rzeczą, 
że pracując przy bardzo słabem odży- 
wianiu, w błotach i wilgoci, znaczna 
część ludzi padała ofiarą tyfusu lub szkor- 
butu. 

Do innych prac inwestycyjnych, choć- 
by państwowych, w myśl intencyj uchwał 
Rady państwa nie należy używać skazań- 
ców. Fundusze na budowę kolei, gościń- 
ców mostów itd. uchwalane przez Radę 
państwa, przeznaczone są w pierwszym 
rzędzie dla okolic nawiedzonych klęską 
nieurodzaju i dla ludności tą klęska do- 
tkniętej. 

Jeżeli tedy więźni do żadnej nie u- 
żyje sie pracy, czyż nie będzie dom kary 
w rozumieniu tych moralnie upadłych lu- 


wyjściu 60 najrychlej trzeba się starać 
powrócić ? 


tce upominającej syna : 
cię z kryminału nie wypędzono”. 


płej każ ni, 


ża i nie upadlą — jest to pokuta, kara, 
mogąca ich poprawić ? 
Znamy sędziów, 
pojętym obywatelskim duchu, 
miarze kary czas trwania jej redukują do 
minimum, uzupełniając rozmaitymi posta- 
mi, ciemną kaźnią itd., aby tym sposo- 
bem krótsza kara stała się istotnie do- 
tkliwszą i ewentualnie odstraszyła kara- 
nego od ponownego popełnienia czynu 
karygodnego. Radykalna reforma więzień 
jest niezbędna. Należałoby zakładać przy 
więzieniach szkoły ogrodnictwa, sadownie- 
twa, pszozelnictwa, uprawy lnu, wypala- 
nia "cegieł, i tak dalej, a prowadzić te 
szkoły systematycznie, z pewną bezusian- 
ną kontrolą co do postępów w nauce i 
rozbudzić zamiłowanie do tego, Go stano- 
wi zawodową pracę i utrzymanie ska- 
zańca. 

Od szeregu lat pokutuje w Wydziale 
krajowym sprawa kolonij poprawczych 


przybycia do Erlingtonu, niczego nie pra- 
gogia goręcej, jakby oo prędzej opuścić go,ja 
Ostatnie zajścia nozyniły to pragnienie je- 
Szcze żywszem. A jednak gdy po raz ostatni 
po tych szerokich schodach stąpała, serce 
się jej Ścisnęło, sama nie umieła tego sobie 
wytłumaczyć, że doznane cierpienia tu ją 
przykuwały. 


Gdy sxnoszono jej rzeczy taki zawrót 
głowy ją ogarnął, że w przedpokoju usiąść 
musiała. Było to to samo miejsce, na którem 
po raz pierwszy wszadłszy do tego domu, 
odtrącona przez służbę, wyczekiwała wyroku 
lady Eleonory i usłyszała z górnego piątra, 
wÓwozas sobie nieznany głos Ryszarda, do- 
dający jej odwagi i nadziei. Powiedział był 
WÓWOZAS; 


— Przyjmijmy ją biedaczkę! 


On przyjął ją ubogą, potrzebującą po 
mocy, wyznutą ze wszystkiego. On uczynił ją 
panią i bożyszozem tego domu. I ona to wy- 
gonila go stąd teraz, przyniosła tu śmisró 
i nieszczęście | 

Gdyby nie ta chwila litości, zgubna dla 
wszystkich, Ryszard żyłby dotąd nieświado- 
my najboleśniejszych goryczy swego kale- 
Gtwa, otoczony pociechą czułej opieki macie- 
rzyńskiego serca. Lady Eleonora żyłaby tak- 
że, a ona Simona? Ach, dia niej wszystko 
inae byłoby lżejsze, niśli te wspomnienia, 
które już zawsze przen całe życie ją nie o- 
puszozą | 

— Czy mass tylko ten kuferek? — 


Zarzutki i płaszcze angielskie oraz parasolki we wielkim wyborze 
czysto jedwabne od złr. 6:50 do najwykwintniejszych, poleca 


dzi raczej przytuliskiem, do którego po, 


Przypomina się stara anegdota o ma-j i dążeniom, 
„Szanuj się, aby; |Inda — tem bardziej, że kult szału, begbożno- 
I słu- ści dochodsącej do blużnienia Bogu, apoteoza 
sznie, bez pracy, bez troski o jutro w cie- dydowsiwa i dykiowanej patryotyzmem sdruđy, 
na chlebie rewidowanym co' schlebianie besmyślności i zepsucii pewnych sta- 
dzień przez prezydenta sądu, czyż dla lu- mów ś supełne ignorowanie cierpień szerokich a 
dzi, których więzienie, moralnie nie poni-| warstw pracującege ludu, są to zalety nie bar- 


Prasa ruska o obchodzie Miekiewiczowskim, 


Lwów d. 24 maja. 

Na powitanie obchodu wystąpił Prapor 
(Sztandar) — organ duchowieństwa ruskiego, 
oo s lubością zaznacza Diło — z następują- 
cym artykułem : 

„W chwili, kiedy ziemia galicyjska przy 
gotowuje się do uroczystego obchodu 50 let- 
niego jubilenszu zniesienia pańszczyzny i od 
drodzenia narodu ruskiego, krząta się ga rst- 
ka szowinistów z bratniego nam 
narodu, aby uroczystą manifestacyę wdzię- 
czności dla Boga i przywiązania do państwa, 
jaką wskróś na całej Rasi d. 15 maja urzą 
dsi naród runki za wodzą swego kleru, spa- 
raliśkowaóć obochodem stuletniej rocznicy 
urodzin Adama Mickiewicza, zamierzając uro- 
Czystość tę rozciągnąć na cały kraj, narzucić 
na cały kraj, narzucić ją szkołom ludowym 
po wsiach i gdzie się da, wciągnąć także du- 
ohowieństwo do obohódu tej uroczystości po 
kościołach. 

„Rzecz to Polaków oddawać cześć zna- 
mienitym geniuszom ich narodu. Ale gdyby 
się kuszono wciągać w tę uroczystość także 
nasz naród i jego młodzież szkolną, to myś- 
my obowiązani jak jeden mąż sprzeciwić się 
temu. Oi narzucania narodowi naszemu ob- 
oej kultury, przeciwnej zresztą tegoż ideałom 
obowiązaniśmy bronić naszego 


dzo porywające, nie bardzo kulturne. Geniusz 
je w narodzie w swoich utworach, jedna- 


którzy w dobrze kowoż powyższe zalety — uchowaj Boże, aby 
przy wy- się do naszego przeszczepiły narodu! Więc 


baczność | 


„Pozontawmy braciom Polakom ich for- 
sowany przez wydziały Rad powiatowych ju- 
bileusz w spokoju, jeżeli oni zarazem dadzą 
pokój nanzemu narodowi! Ale jeśli szowin.ścl 
pomiędzy nimi zechcą do swego jubileuszu 
zaprządz i nasz naród, aby w nim zatrzeć 
wrażenia jubilenszoweg> obchodu jego wy- 
zwolenia i odrodzenia, wtedy pouczmy lud 
godnie a otwarcie: co „nasze“ a co „nie na- 
sze !* Mianowicie „nasze“ to wdzięczność dla 
Boga i przywiązanie do dynastyi i państwa, 
które narodowi ojczyznę powróciły i nadzieja 
piękniejszej przyszłości wywalczonej własne- | 
mi siiami przez praktyczne wypełnianie po- 
stulatów chrześcijanizmu. Wszystko, co temu 
przeciwne, to „nie nasze", a do „nie naszego“ 
wara wprzęgać Nasz naród 1“ 


Co do Simony, ta od pierwszej chwili |sapytał pan d'Avron, głównie zajęty obawą, 


żeby się do pociągu nie spóźnić. 

Simona potakująco głową kiwnęła. Wy- 
prawa jej, prezenta ślubne, klejmoty, wszy- 
stko to pozostało w olbrzymich szafach mrs, 
Griffith. 

Wsiedli do powozu. W chwili, gdy To 
masz Erlington, który odprowadzał do dwor- 
ca kolejowego pana d'Avron i Simonę, na- 
przeciw mich w powozie miejsce zabierał, 
dał się słyszeć bolesny pisk. 

Byłc to skomlenienie starego pieska la 
dy Eieonory, który wpadł pod koła. 

Simona się wychyliła, 

— Daj mi zo pan, proszę — rzekła do 
Tomasza. 

Pan d'Avron widząc, że bierze pieska 
i układa go sobie na kolanach, zawołał z o- 
burzeniem : 


— Przecież nie będziesz brała z sobą tego 
obrzydliwego szkaradnego stworzenia? 

— Przeciwnie — odrzekła — Nie chcę, 
żeby ten biedny pies tu został, aby zginąć 
także | 

Pan d'Avron wyrzekał na ten kaprys 
córki złorzeczył naśtępstwom, potem żartował 
sobie z brzydoty psa, a wkońcu, gdy dimona 
ani wyrzucić go przez okno, ani utopić nie 
ohoigła, zaprzyjażnił się z nim. uważając, że 
w każdej rzeczy milsza jest zgoda niżeli-woj- 
na. Morska choroba razem w podróży prze- 
byta, zbliżyła ich jeszcze więcej ku sobie, 
tak, że gdy do Paryża przyjechali, piesek 
chrapał na kolanach pana d'Avron, który 
drzemał także. 


Diło skwapliwie powtórzyło ten artyku 
„organu... duchowieństwa runkiego* — a tuż 
pod nim pisze o niedzielnym obchodzie tyle : 
„Polacy lwowscy obchodzili wczoraj setne uro- 
dziny Adams Mickiewicza nabożeństwami, mo- 
wami, pochodami, a wieczór ilaminacyę i uro- 
czystem przedstawieniem w teatrze. Ilumina- 
cya nie była powszechna “ 

Hałycsanyn pisze: „Setne urodziny Mi- 
ckiewicza święciła wczoraj Polonia iwowska 
nabożeństwem w katedrze łacińskiej, uroczy- 
stym pochodem po ulicach miasta, zgromadze- 
niem się na miejscu, w którem stanie pomnik 
Mickiewicza (na placu Maryackim) i ilumina- 
cyą. O godzinie 9 rano zebrały się około ra- 
tusza stowarzyszenia polskie, szkoły ludowe i 
gimnazya, rzemieślnicze „cechy* z chorągwia- 
mi, zapełniając cały rynek. Po nabożeństwie 
w katedrze wyruszył pochód przy dźwiękach 
orkiestr „Harmonii*, żydowskiej szkoły lado- 
wej ı szkoły ludowej św. Anny głównemi uli- 
cami miasta na plac Maryacki, gdzie wygła: 
szano mowy; między innymi przemawiał pre- 
zydent miasta dr. Małachowski i socyalny de- 
mokrata Hudec. Poczem odśpiewanc kanta!y 
na cześć Miokiewicza, Wieczorem odbyło się 
uroczyste przedstawienie w teatrze skarbkow- 
skim i miasto było ilaminowane. Ilum nacya 
nie udala się wskatek dsszczu ulewnego. Był 
także iluminowany dom robotniczy w pasażu 
Hausmana. Wiele domów było pięknie udeko- 
rowanych, na niektórych wywieszono ohorą- 
wie żółtc-niebieskie.* 


Ciekawe światto. 


Lwów d. 24 maja. 

Bardzo ciekawe światło na obecną sytu- 

acyę rzuca rozmowa petersburskiego kores- 
pondenta Berliner Tagblatitu z pewnym znako- 
mitym mężem stanu rosyjskim z powodu mo- 
wy Chamberlaina. Relacye tego koresponden- 
ta pochodzą zazwyczaj ze źródeł bardzo do- 
brych i dlatego na uwagę zasługuje i te naj- 
nowsza. Rosyania uważa Chamberlaina nie 
za męża stanu, ale za człowieka bezwzglę- 
dnego, gwałtownego, którego nadto niezmier- 
na ambicya ekscytaje. Niekoniecznie zatem 
należy braó słów jego, choć jest ministrem, 
za wyraz usposokienia gabinetu angielskiego. 
Dla nas — powiada — ma wagę usposobie- 
nie J. M. królowej i narodu angielskiego, 
którego większość pokój miłuje. Mowy i ga- 
binety nie czynią żadnej wojny. 

Dalej rozmowa toczyła się następująca: 
Ja: Jakżeż może Salisbury cierpieć takie 
mowy swoich ministrów ? 

On: Za nietaktowność Chamberlaina 
jtrudno chyba czynić odpowiedzialnym Salis- 
|buryego. Nadto mamy już oddawna to prze- 
| konanie, że ster gabinetu angielskiego w znu- 
'żonych spoczywa rękach, które zadaniu swe- 


Simona nie spała. 

Oczy szeroko roztwarte, twarz wychu- 
dzona zdradzały zmęczenie, które jednak obo- 
jętnem jej było, równie jak diugi dzięń po- 
dróży, jak upragniony powrót do domu. 

Gwar i hałas przybywającym do Paryża 
zwykle towarzyszący, zaledwie obijał się o 
jei uszy, nie dochodził do myśli, w jaden je- 
dyny punkt utkwionej. 

Siedząc obok ojca w powozie, po nich 
wysłanym, obojętnym patrzyła wzrokiem na 
znane dobrze ulice, oświecone sklepy, na zbli- 
żający się dom rodziców. 

Gdy już wjeśdżano w podwórze pałacu, 
pan d'Avron drzemiący dotąd w milczeniu, 
ocknął się i trochę zakłopotany, nachylając 
się do córki powiedział : 

— Zapomniałem cię uprzedzió... Ażeby 
twojej matoe nie sprawiać za wielkiego "ie- 
pokoju, napisałem jej tylko o śmierci twojej 
ciotki. Trzeba jej będzie resztę przedstawić 
w lepszem świetle... 

Powóz zatrzymał się. Zanim Simona wy- 
siadła, już i matka i Jerzy i Magdzis byli 
przy niej, wszyscy mówili, wszyscy ją ściska- 
li, wszyscy ją sobie wyrywali tak, że i ona 
bezwiednie radość ich pdzielaó zaszęła i oie- 
szyła się z niemi. 

Raptem pani d' Ayron zawołała: 

— A Ryszard? Gdzie jest Ryszard? 


(C. d. n.) 


„Magazyn nowości“ E. Machayskiego 


Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 
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mu jaż nie podołają. Wogóle całą państwowa 
polityka angielska jest zgrzybiałą — nie po- 
stępuje naprzód. 

Ja: Jak to pan rozamiesz ? 

On: Anglia nie może nawyknąć do licze 
nia się ze stosunkami, które się najsupeł- 
niej odmieniły. Temu szaposnawanin polo- 
żenia powszechnego, jakoteż swojej ciągłej 
ohwiejności, kręcenia tędy i owędy ma Ona 
zawdzięczać swoje teraźniejsze odosobnienie. 
Jeszcze przed wojną chińsko-japońską mogli 
byliśmy się porozumieó z Anglią, i że tak po- 
wiem, Azyą s nią się podzielić. Anglia 
się wahała, i przegrała, podozas gdy Niemcy 
świetnym ruchem na szachownicy do nas i do 
Francyi się przyłączyły i wielkie stąd korzy- 
ści odniosły. Dzięki tej okoliczności Anglia 
w Asyi nic porwać nie zdoła. Filipin 
na żaden sposób nie otrzyma. 

Ja: Czy uważasz pan za możliwe przy- 
łączenie się Anglii do trójprzymierza ? 

On: Trójprzymierze istnieje 
tyiko na lądzie europejskim. W Asyi 
idą Niemcy ręka w rękę z nami i z Franoyą. 
Anglia me nie może wskórać w trójprzymie- 
rsu; nadto przeżlepiła chwilę stosowną. W ro- 
ku 1891 miały się rzeczy inactej. 

Ja: Czy gabinet rosyjski będzie się 
w Londynie użalał na wycieczki Chamberlaina, 
i ozy w ogóle będzie się nią zajmował ? 

On: Na to nie wolno mi dać panu wy- 
jaśnień. Zresztą faktycznie wcale nie potrze- 
ba krasomowczego wylewa Chamb :rlaina brać 
zbyt na seryo. Jık powiedziałem, o usposobie- 
niu królowej i narodu angielskiego jesteśmy 
poinformowani i możliwość wojenne- 
gostarcia z Anglią za bardzo wąt- 
łąuważamy. 

Ja: W Angli są snać innego zdania. 

On: Nie bardzo temu wierzą. Coby An- 
glia zyskała na wojnie z nami? Jakby wo- 
góle wojować z nami mogła? Musiałaby prze- 
aiw nam wystąpić sama i zaryzykowałaby 
wszystkie swoje kolonie. Albowiem w rasie 
uderzenia Anglii na nas, nie byli- 
byśmy sami; takie jest mo,e przekonanie; 
my zaś nie zaczepimy. 

Ja: Jakżeż należy pojmować wskazanie 
Chamberlaina na przymierze ze Sta- 
nami Zjedn. bo snaó przecie z całą pew- 
nością liczy na nie i z jego wojowniczego 
tonu coś się tak przebija, jak gdyby przy- 
mierze to jnż było zawarte? 

On: Mam Amerykanów za ludzi nazbyt 
praktycznych, iżby przymierze zawierali z 
Anglią, na któremby tylko Anglia dobrze 
wyszła. Sądzę, że Chamberlain fanfaronuje ; 
nic też innego on od Nowego roku nie czyni. 

Ja: Uważasz pan przeto pokój sa zape- 
wajony r 

On: Na to odpowiedzieć trudno. Kolizyj 
w interesach zachodzi wiele; materyału za- 
palnego mnóstwo się nagromadziło i zada- 
niem polityki wielkich mocarstw jest ostro- 
śnie na bok go uprzątnąć. Jeden niezręczny 
ruch, jeden niezgrabny skok może już spro- 
wadzió nieszczęście. To zdaje się pewnem, że 
dzisiaj więcej niż zwykle, zależy na mądro- 
ści 1 ostrożności rządu angielskiego — nie 
stety w Ostatnim czasie dawał się nam nie- 
kiedy uczuwać brak w gabinecie Salisburye- 
go tych głównych wszelkiej polityki podwa- 
lin. Skoki p. Chamberlsina są niedogodne, 
myślę atoli, że się eksplozyi uniknie. Anglia 
jest to przebiegły lis; gdzie tylko mógłby so- 
bie bez sperandy korzyści paloe popiec, tam 
ich do ognia nie wkłada, choóby go poprzód 
nie wiedzieć jak rozdmnchiwał. 

Ja: A jak się ma rzecz z Japonią? 

On: A, Japonia jest zadowolona i na wa- 
bie angielskie za nio się nie złapie. Wszakżeś 
pan czytał traktat, jakiśmy z nią oo do Korei 
zawarli. To arcydzieło naszej polityki, Jeden 
niespokojny żywioł w Azyi wschodniej już 
nim uprzątnięty. 


Uzść Mickiewicza dla Najśw. Panny. 


(Dekończenie.) 


Przyszedł też poecie szczęśliwy pomysł 
zestawienia dumnego i ponurego Konrada, 
nad przepaściami zwątpień błądzącego z pro- 
stym, szczerym, dobrodusznym, wierzącym 
kapralem. I ten kapral ciesząc się ze słów 
Konrada, zachęca go do przechowania tej 
czci dla imienia Maryi, która mu pomóc może 
kiedyś do odzyskania całej wiary. 


Dobrze, że panu jedno to zostało imię — 
Choć szuler zgrany wszystko wyrzuci z ka- 
[lety, 
Nie zgrał się, póki jedną ma sztukę monety. 
Znajdzie ją w dzień szczęśliwy, więc z kalety 


(wyjmie, 
Więc da w handel na procent, Bóg pobło- 

gosławi, 
I większy skarb przed Śmiercią, niźli miał, 

[zostawi. 


To imię, panie, nie żart... 


I żeby dowieść tego twierdzenia, kapral 
niegdyś legionista, a jeszcze przedtem sodalis 
Marianus, opowiada, jak mu cześć dla imie- 
nia Maryi uratowała ongi w Hiszpanii życie. 
Był w towarzystwie podpiłych Francuzów, 
którzy „bredzili na świętych*, a potem za- 


Kaflowe piece, kuchnie, kominki, wanny itp. 
kich kłinkierów i płyte i a Kolor enia0 
kach, podwórzach itp. Wszelkie naprawy uskuteczniam w miejscu i na prowincyi szybko, 


bryczny skład najlepszych czes 


posadzek po kościołach, kamienicach, łazien 


ROCZNICA Mickiewiczowska, 


Na poiliechaiee iwowskiej w wielkiej 
pięknej anli urządzili wczoraj wieczorem te- 
chnicy wieczór Mickiewiczowski, który w 
imieniu towarzystwa bratniej pomocy techni- 
ków zagaił p. W Szesypozyk, poosem w ob- 
fitym programie przed nader lioznem audy- 
toryum wystąpił chór techników ze śpiewem 
„Stepów akermańskich* Orłowskiego i „Pie- 
śni ladowych* Noskowskiego — panowie Sla- 
dek, Vopalka, Vayhinger, Pulikowski i Nad- 
wodzki w kwintecie z Moniuszki polonesem 
z „Hrabiny* — pani Pawlików-Nowakowska. 
witana i nagr:dzana rzęsistymi oklaskami z 
aryą z „Halki“ — p. Kubicki z deklamacyą 
wyjątku z „Konrada Wallenroda“ — p. Miś 
ze spiewem tallady „Alpuhara" Żeleńskiego 
— pani Helena Ottawina z grą „Preludyum* 
Chopina i „Alla mennetto* Meloera i panna 
M. Jastrzębcówna z deklamacyą Mickiewi- 
czowskiego „To lubię*. Wieczór powiódł się 
świetnie tak pod względem artystycznym jak 
i pod względem udzialu w nim pubiiczności. 
Dochód z wie zeru przeznaczony był na 
przyszły uniwersytet ludowy im. Ad. Miokie- 
wioza i dlatege p. Szezypczyk w przemowie 
wstępnej nieco ostro obszedł się z projektem 
postawienia pomnika Mickiewiczowi w formie 
kolumny, a nie pod postacią uniwersytetu 
ludowego. 

Czytelnia dla kobiet urządziła wczoraj 
wieczorem obchód Mickiewiczowski. Udział 
w tym obchodzie wzięły wszystkie lwowskie 
stowarzyszenia kobiece, Zaczęła go przemo- 
wą wstępną pani Machczyńska, poczem na- 
stąpił śpiew panny Sieradzkiej i panów Czer- 
nego i Grabińskiego. Na fortepianie dosko- 
nale grała pani Jaszekowa, na skrzyposch zaś 
panna Julia Baranowska Deklamowała panna 
Sahajdakowska. Z zapałem liczne audytoryum 
oklaskiwało wiersz, przysłany umyślnie na tę 
uroczystość przez Sewerynę Duchińską z Pa- 
ryża. Zakończeniem wieczoru była przepiękna 
kantata, skomponowaua przez Mieczysława 
Sołtysa, którą wykonał chór, oklaskiwany 
szczerze i gorąco. Dochód z wieczorku prze- 
znaczono na koszt kolumny Miekiewiczow- 
skiej. 

; Wśród deklamacyj i śpiewów, świetnym 
punktem programu była śliczna pieśń Pade- 
rewskiego do słów Mickiewicza: „Polały się 
łzy me ozyste, rzęsiste*, odśpiewana przez 
dr. Karola Czernego. Znany powszechnie z pię- 
knego tenorowego głosu śpiewak wykonał tę 
pieśń prześlicznie i włożył dziwną siłę uczn- 
cia w proste a głęboko wzruszające słowa. 

W Jaresłlawin na czele komitetu sajmu- 
jącego się urządzeniem obchodu Mickiewi- 
czowskiego stanął ks. Jerzy Czartoryski a 
w skład komitetu weszli przedstawiciele oko- 
licznej szlachty i jarosławskiej inteligencyi. 
Szereg uroczystości rozpoczęła 19 bm. wie- 
czorkiem, „Gwiazda“ — dnia 30 bm. święcili 
uczniowie gimnazyalni w swojem zamknię- 
tem kole pamięć twóroy „Ody do młodości” 
a 21 bm. odbył się główny wieczorek. Roz- 
począł go słowem wśtępnem dyrektor gimna- 
zyalny p. Wójcik. Z dalszego | pro- 
grama najsilniejsze wrażenie zrobiły : dekla- 
macya „Reduty Ordona“ i deklamacya „Wi- 
dzenis“ z „Dziadów* wykona przez najmłod- 
sze uczenice szkoły żeńskiej. Chóry dopał- 
niły reszty pod kierownictwem p. Mysickie- 
go. Wieczór zakończyła rozentuzyszmowana 
publiczność odśpiewaniem „Boże ooś Polską“. 
W niedzielę o 1410 rano rozpoczął się przez 
miasto pochód do kościoła farnego na solenne 
nabożeństwo, podczas którego mówił gwar- 
dyan 00. Reformatów. Po nabożeństwie przed 
kościołem przemawiał po odapiewaniu kantaty 
Jerzy ks. Czartoryski, do kilkutysięcznego 
tłumu. w którym pomięszały się harmonijnie 
wszystkie stany i wszystkie warstwy nasse- 
go społeczeństwa, Książę Czartoryski na za- 
kończenie mowy zaintonował „Boże coś Pol- 
ską“. Kilkotysięczny tlum odkrył głowy i z 
wszystkich piersi wydarła się pieśń wiel- 
ka i potężna. Potem wszyscy w pochodzie 
udali się do sali „Victorya* gdzie urządzono 
dla ludu przedstawienie „Konfederatów bar- 
skich”, nadto wygłosił mowę poseł Rychlik. 
Resztę wypełniły progukcye chóru męskiego. 

Miekiewiczowska uroczystość w Prze- 
myślu zaczęła się w niedzieł rano. Ka. biskup 
Solecki odprawił w katedrze mszę ów. a kaga- 
nie wypowiedział ks. dr. Łabuda. Na chórze 
wykonano piękne utwory. Po nabożeństwie 
stowarzyszenia ze sztandarami i korporacye 
udały się w pochodzie na rynek i stanęły 
przed pomnikiem Miokiewicza. Tu przemówił 
burmistrz miasta poseł dr. Dworski i dyrektor 
Kusiba. Odśpiewanie kantaty zakończyło ran- 


częli blużnić na Pannę Najświętszą, jako so- 
dalis kazał im „pysk stulić*, za to też jemu 
jednemu w nocy nie ucięli Hiszpanie głowy 
Patrzę, więc moja głowa została na karku; 

W czapce kartka łacińska, pismo nie wiem 
[czyje: 

„Vivat Polonus, unus defensor Mariael 

Motyw czci dla Najśw, Panny wystę- 
puje jeszcze w IM części „Dziadów“ w małej, 
ale cudownej swoją eterycznością i harmonią 
barw scenie w domku wiejskim pode Lwo- 
wem. 

Rozpoczynając „Pana Tadeusza* wzywa 
Przeczystej Dziewicy, a kończąc poemat w 
ostatnich dwu pieśniach, w szczególniejszy 
sposób czci Najśw. Pannę. Tem uqzczeniem 
jest wprowadzenie do powieści Jej Święta 
obrazu cudnej pogody i uroczystego nabo 
żeństwa w ten dzień świąteczny (Wniebo- 
wzięcia): 

Już wschodził uroczysty dzień Najświętszej 
[Panny 


Kowietnej. Pogoda była prześliczna — Czas 
franny... 
Niezrównanie wdzięcznym jest obraz po- 
bożności ludu litewskiego : 
Wyszła msza — nie obejmie świątynia ma- 
[leńka — 
Całego zgromadzenia; lud na trawie klęka, 
Patrząc we drzwi kaplicy, odkrywają głowy: 
Włos litewskiego ludu biały albo płowy, 
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ną uroczystość. Wieczorem odbyła się uroczy-|12 pochó: uroczysty ulicą Jagiellońską i Szp- 
stość w „Sokole“, połączona z odczytem, de-|talną do gmachu nowej szkoły wydziałowej, 


klamacyą ı pięknymi śpiewam. 
W sali „Soko!/a* 


gdzie nastąpi odsłonięci3 napisu na szkole, 


udekorowanej wspa-| wygłoszenie mów z trybuny przed szkołą 


niale odbył się o godz. 7 wieczorem uroczy-| przez inspeksora i dyrektora szkoły i odśpie- 
sty wieczór. Rozpoczęło go przemówienie pre-| wanie kantaty. 


zesa „Sokoła“ dr. Tarnawskiego. Porywający 
odczyt z pamięci wygłosił prof. Wróblewski 
ze Lwowa. Chóry i popisy solowe odznaczały 
się artystycznem wykonaniem. Kantata była 
układu prof. Dietza. Sala była przepełnioną. 
Pierwsze miejsce zajął ks. biskup dr. Soleoki, 
kapituła r. k., burmistre dr. Dworski, wice- 
marszałek dr. Czajkowski, prezydent sądu 
Spławski, starosta Lanikiewioz, dyrektor gi- 
mnazyum Piątkiewicz i inni. 

W Zakopanem całą |lndnośó wzięła bar- 
dzo żywy udział w uroczystym obchodzie Mi- 
okiewiczowskim. Drogi, dumy, wille były de- 
korowane. Lud z muzyką przeciągał ulicami. 
Po nabożeństwie wysłnohały tłumy patryo- 
tycznego kazania. — Nastąpiły potem odozy- 
ty i rozdawanie broszur, a wieczorem ilumi- 
nacya. 

W Sanoku w niedzielę odbył się wstęp 
do uroczystości Miekiewiczowskiej. Stanowiły 
go odczyty, które wygłosili pp.: Basiński, 
Biega i Niedzielski, a które zgromadziły bar- 
dzo wiele ludu. — Dalszy ciąg obchodu na- 
ŁnACZONO na środę, w którym to dniu na- 
stąpi poświęcenie kamienie pamiątkowego na 
kopou, a główna aroczystość odbędzie się 
w ogwartek na wielkim wieczorze Miokie wi- 
czo wskim. 

W Mielcu w niedzielę zgromadziły się 
na błoniach za miastem tłumy luda, do któ- 
rych piękuie przemówił o Mickiewiczn mar- 
szałek powiatowy p. Stefan Sękowski. Oprócz 
przemowy, odczyt i pieśni choralne wypełniiy 
program nroczystości. 

Ubchód Mickiewiczowski w Łańcucie, 
który się odbył w niedzielę, zaczął się w 80- 
botę wieczorem iluminacyą miasta. nie- 
dzielę rano odprawione zostało nabożeństwo 
w kościele parafialnym, a po niem odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej wmurowanej w ścianie 
wewnątrz kościoła. Następnie w pochodzie 
ruszyła ludność na uroozyste otwarcie ulicy 
„Miokiewieza*: Po południu odbył się w sali 
„Sokola“ odozyt, na którym między lad 
rozdano sporo brosznr i podobizn Mickiewi- 
cza. Wieczorem odbyło się przedstawienie 
„Konfederatów barskich", deklamacyć i żywe 
obrazy z „Pana Tadeusza". 


Obchód Mickiewiezowski. zaczął się w 
Rzeszowie w sobotę o godzinie 6 rano po- 
budką, hejnałami i wystrzałami z mońdzierzy. 
Rano około pomnika wiesucza, na placu jego 
imienia pierwszy praemówił notaryusz p. 
Midowioz, oddając w opiekę miasta dwa 
„drzewa siowiańskie*, które zasadzone być 
mają cbok pomnika, na mocy uchwały rady 
gminnej — dąb i lipę. Odpowiedział mu bur- 
mistrs dr. Jabłoński, a potem przemówił je- 
ascze naczelnik Sokołów i naczelnik ochotni- 
Gzej straży pożarnej. Po rozdaniu broszur i 
podobizn poety ruszył poobód do kościoła pa- 
rafialnego, gdzie odprawił ks. proboszcz so- 
lenno nabożeństwo, wśród którego ks, Kara- 
tułowioa wypowiedział piękne kazanie, wy- 
wodząo z utworów mistrza, że hasłem jego 
życia było: wiara, Marya i Ojczyzna. Niezró- 
wnanie podniosłą była chwila, w której ka- 
plan ukląkłszy, z wyciągniętemi kn ołtarzowi 
rękoma odmówił mcdlitwę poety do Najświęt- 
szej Maryi Panny. i 

Wieczorem sala „Sokola“ zapełnione była 
po brzegi. Odosyt wygłosił prof. Grotowski, 
następnie prsemówił dr. Jabłoński, po wzoro- 
wo wykonanej kantacie, p. Klus, weteran z 63 
rokn, oddeklamował kilka utworów z wiel- 
kim zapałem. Kilka ustępów z utwerów wie- 
zoze, seonioznie odtworzone, między innym. 
pUozta w Soplioowie* wypadła znakomicie. 
Na zakończenie na górze Przybyszowskiej spa- 
lono ognie sztuczne. 

Uroczystość Mickłewiezowska w Roha- 
tynie zapowiedzianą została na dzień 81 bm. 
Zacznie się ona od uroczystego nabożeństwa 
dziękczynnego w kościele parafalnym o go- 
dzinie 10 rano, a podozas niego wypowie ka- 
zanie kanonik kepituły ormiańskiej ze Lwo- 
wa znakomity kaznodzieja ks. Theodorowicz. 

W Nowym Nączu odbędzie się obchód 
w czwartek 36 bm. według następującego pro- 
gromu : O godz. w pół do 8 przejazd bande- 
ryi włościańskiej poprzedzonej muzyką przez 
ulice miasta, o godz. 8 zebranie się i uszyko- 
wanie szkół, towarzystw i władz na rynku 
przed ratuszem, o godz. 9. nabożeństwo w fa- 
rze, o godz. 11. zebranie się w rynku, wy- 
głoszenie mów przed ratuszem przez marszał- 
ka powiatu, burmistrza miasta, reprezentanta 
włościan i reprezentanta komitetu, oraz od- 
śpiewanie kantat przez chór męski, o godz: 


Pozłacał się jako łan dojrzałego żyta; 
Gdzieniegdzie kraśna główka dziewicza wy- 
[kwita, 
Ubrana w świeże kwiaty, ałbo w pawie oczy, 
I wstegi rozplecione, ozdoby warkoczy, 
Śród głów męskich, jak w zbożu bławat i ką- 
[kole. 
Klęczący różnobarwny tłum okrywa pole, 
A na głos dzwonka, niby na wiatru powianie, 
Chylą się wszystkie głowy, jak kłosy na łanie. 
Wieśniaczki dziś na ołtarz Matki Zbawiciela 
Niosą pierwszy dar Włosny, świeże snopki 
| [ziela 
Wszystko w koło ubrane w bukiety i wianki, 
Ołtarz, obraz, a nawet dzwonnica i ganki. 
Czasem poranny wietrzyk, gdy ze wschodu 
[wionie, 
Zrywa wianki i rzuca na klęczących skronie, 
I rozlewa jak z mszalnej kadzielnicy wonie. 


W czasie kiedy zostawał Mickiewicz pod 
wpływem Towiańskiego nic już nie tworzył 
Raz tylko jeszcze zabłysnął talent jego. A. te- 
matem tego ostatniego natchnionego utworu 
jest cześć Najśw. Panny, a raczej Jej wizeru- 
nek mistyczny, a cudownemi barwami odma- 
lowany. Utwor ten, pisany prozą rytmowaną, 
nosi tytuł: „Słowa Najśw. Panny“. 


Żestawiając obrazy Najśw. Panny w pis- 
mach Mickiewicza odmalowane, widzimy trzy 
główne fazy tej czci, trzy sposoby przedsta- 
wienia Bogarodzicy. 


z kafli białych lub kolorowych, polecam w wielkim wyborze po nader umiarkowanych cenach. Fa- 
k kamionkowych w przeróżnych kolorach i deseniach, służących do wykładania 


Po południa o godz. 4 przedstawienie ama- 
torskie w sali Sokoła, o 8 wieczór powszech- 
na ilaminacya miasta. Komitet reprezentują 
p. Wład, Głębocki, jako przewodniczący, Łu- 
cyan Lipiński zastępca, A Burdziana se- 
kretarz. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 24 maja. 


Wiadomości s dworn. Arcyks. Leopold 
Ferdynand wyjechał z Przemyśla do Wiednia 

Zapiski osobiste. Stan zdrowia ks. kar- 
dynała Sembratowioza nie zmienił się wczoraj 
ani na gorsze, ani niestety na lepsze. Wczo- 
raj odjechał do Wiednia brat ks, kardy- 
nala ks. Teofil Sembratowicz, proboszoz u 
św. Barbary w Wiedniu, który przez kilka 
dzi bawił w gościnie u swego metropolity. 
Ks. kardynał spędził oały dzień wczorajszy 
w fotelu. 

Namiestnik Leon hr. Piniński, wyjechał 
we wtorek ze starostą p. Wacławem Zaleskim 
do Przemyśla. 

Marszałek krajowy hr. Badeni wróoi 
we wtorek z Krakowa do Lwowa. 

Do Lwowa przyjechał we wtorek ks 
Eustachy Sanguszko. 

U namiestnika hr. Pinińskiego pojawiła 
się onegdaj pod przewodem p. Eustachego Za- 
górskiego oała Rada powiatowa skałacka wraz 
z włościanami w skład jej wchodzycymi, ce- 
łem złożenia mu hołda i życzeń z powodu 
objęcia urzędu namiestnika kraju. Hr. Piniń- 
ski w serdecznych słowach wyraził przyby- 
lym podziękowanie, a następnie roamawiał ze 
wszystkimi ozłonkami depnutacyi. 

Przeniesienia starostów. Prezydent mi- 
nistrów jako kierownik ministerstwa spraw 
wewnętrznych przeznaczył starostów: Anto- 
niego Hołodyńskiego ze Skałatu i Władysła- 
wa Pizara z Kolbuszowy do służby w na- 
miestnictwie, przeniósł starostów : Juliana Po- 
kińskiego ze Lwowa do Tarnobrzega, Juliu- 
sza Majewskiego z Kałusza do Kolbuszowy, 
Władyzława Gałeckiego z Żydaczowa do Brze- 
ska, Antoniego Pogłodowskiego z Brzeska do 
Chrzanowa i Władysława Fedorowicza ze Lwo- 
wa do Gródka, wreszcie poruczył starszemn 
komisarzowi Kazimierzowi  Bukowczykowi 
kierowniotwo starostwa w Kałuszu, starszemu 
komisarzowi powiat. Antoniemu Szydłowskie- 
mu kierownictwo starostwa w Skałacie i se- 


kretarzowi namiestnictwa Janowi Turek-Nie- 
wiadomskiemu kierownictwo starostwa w 
Żydaczowie. 


Radę miejską lwowską zwołał prezyden 
na posiedzenie na środę 25 bm. 

Ze sfer teatralnych. P. Gabryela Zapol- 
ska, znana artystka i autorka, zaniemogła 
w Krakowie na zapaleniepłac. 

Samobójstwo. Wczoraj popołudniu po- 
popełnił zamach samobójczy p. W. M. far 
maceuta z uniwersyteta lwowskiego, mie- 
szkający na ul. Piekarskiej l. 12, który ciężko 
się zranił wystrzałem z rewolweru. Powodem 
miały być niepowodzenia miłosne. 

W Stanisławowie odbyła się w niedzie- 
lę dnia 22 b. m. uroczystość jubileuszu pa: 
pieskiego. O godzinie 10 rano udano się z pod 
gmachu „Sokola“ w nroczystym pochodzie, 
który otwierała Harmonia a dalej szły: „So- 
kól*, straź ogniowa, cechy, młodzież szkolna, 
reprezentacya miejska, Rada powiatowa, na- 
czelnioy władz i instytnoyj, do cerkwi i ko- 
ścioia. Po nabożeństwie udano się znowu w 
pochodsie do sali teatralnej im. Moniuszki, 
gdzie odbył się uroczysty poranek, Słowo 
wstępne wypowiedział tu po polsku i po 
rusku b. burmistrz dr. Kamiński, poczem 
śpiewano i deklamowano w obu językach. Ze- 
branie to zakoń: zyło się przemówieniem ks. 
biskupa Kuiłowskiego, który w końcu udzielił 
zgromadzonym błogosławieństwa arcypaster- 
skiego. I zaszedł fakt godny ubolewania A 
znamionujący ruskich radykałów. Gdy ksiądz 
biskup skończył mówió po rusku, a zaczął 
po polska mówić część swego przemówienia, 
w kilku miejscach sali odezwało się sykanie. 
Ka. biskup nie zważał na to, a gdy mni słu- 
ohacze swrócili się przeciw owym burzycie- 
cielom spokoju — zapanował porządek i ks. 
biskup mową swoją dokończył. 

Wyleciał w powietrze. Młyn parowy w 
Wiszence (pow. gródecki), będący własnością 
Franciszka Stanka, właśowiela dóbr, wyleciał 


W hymnie „na dzień Zwiastowania* Bl 
jętą i przedstawioną jest jako piękność dzie- 
wicza. 

W wierszu „Do Matki Polki“ w HI czę- 
ści „Dziadów“ i w „Panu Tadeuszu“ wystę- 
puje jako dziewica — matka, W wierszu „Do 
Matki Polki* obraz jej jakby nawiasowo tyl- 
ko umieszczony, przedstawia Matkę Bolesną 
z mieczem serce krwawiącym, nie wypływa 
z religijnych uczuć poety, ale zjawia się na 
to tylko, ażeby wtórować wallenrodycznym 
cierpieniom, bajroniczno-patryotycznemu na- 
strojowi poety. Najśw Panna nie jest tu je- 
szcze ideałem macierzyńskiej dobroci, opie- 
kunką, pocieszycielką, orędowniczką ale tylko 
klasycznym wzorem cierpienia. W „Dziadach“ 
w domku wiejskim pode Lwowem, występuje 
już Najśw. Panna jako czuła i kochająca mat- 
ka cierpiącej ludzkości. W „Panu Tadeuszu* 
jest Matką, Królową Polski i Litwy, opiekun- 
ką nietylko cierpiących jadnostek, ale całych 
warstw — całego cierpiącego narodu. 

Więcej ceni i wyżej stawia od poprze- 
dnich prof. Tretiak obraz Najśw. Panny od- 
malowany w poemacie „Słowa Najśw. Panny“. 


W  poezyi Mickiewicza cześć Najśw. 
Panny przeobraża się, podnosi i rozwija w 
kolei czasu. Od fundamentów . pobożności 
dziecięcej, przejętej od matki, przechodząc! 


FRANC 


plerwszy kon 


tanio i trwale. 


w powietrze skutkiem wybucha, powstałego 
z niewiadomej przyczyny. Eksplodowało 248 
kilogr. saletry ; szkoda przeszło 1000 zł. Pod- 
czas wybuchu nie było nikogo z robotników 
ani w młynie ani w pobliżu. 

Proces Zoil w nowem znacznie skróco- 
nem i poprawionem wydaniu rozegrał się w 
poniedzialek już nie przed sądem paryskim, 
jak poprzedni, lecą przed sądem pomiejskie- 
go gniazda Wersalu, dawniej siedziby kró- 
ewskiej, a obecnie zamieszkałogo przes star- 
szych Francuzów lubiących spokój i wygodę. 
Policya obawiała się przybycia ze stolicy nie- 
spokojnych tłamów i aby utrzymać między 
nimi porządek, wysłała s Paryża do Wersalu 
na czas procesu 400 detektywów. Wskutek 
tego wypadło na jednego e Mać paryskie- 
go, oo praybył na proces, po jednym poli- 
cyanocie, a w takich warunkach nawet najna- 
miętniejsi spektatorowie nie byliby się odwa- 
żyli na żadne demonatracye. Nie było ich teś 
wcale, bo i brakło do nich ochoty. Dragoni 
porozstawiani po kerytarsach gmachu sądo- 
wego i żandarmi w groźnym rynsztunka zdo- 
biący kąty sali rozpraw, robili komiosne wra- 
żenie silnych drzwi, sa którymi nic się nie 
znajduje. 

Między przybyłymi na proces był też 
generał Luxerre, pułkownik Piqaard i major 
Esterhazy. Zola przybył do gmachu sądowe- 
go w zupełnym spokoju bardzo woześnie w 
towarzystwie obu adwokatów Laborego i Cle- 
menoenu. 

Prokuratorya państwa oskarzyła Zolę 
i Perreux'go, wydawoę dziennika paryskiego 
Aurora, O osskalowanie sądu wojskowego, 
który sądził majora Esterhazego i uwolnił go 
od podejrzeń, że zdradzał tajemnice wojsko 
we franouskie Niemcom. Zola napisał, jak 
wiadomo, list otwarty do Faure'a, w którym 
zwymyślał sąd za uwolnienie Esterkhazego o- 
statnimi wyrazami, a Aurora ten list wydru- 
kowala. W pierwszym procesie obaj zostali 
za ten ozyn skazani, ale trybunał kąasacyjny 
wyrok ten skasował dla powodów formal- 
nych. 

7 Ponowna rozprawa tedy, nieco ograni- 
ozona co do objętości oskarzenia, odbyła się 
w poniedziałek. Zaraz na początku powstał 
adwokat Labori i zażądał od trybunału, aby 
sią uznał niekompetentnym, bo Zola miał 
prawo domagać się i domagał się, aby go są- 
dził trybunał paryski, a wersalski sąd narzu- 
cono mu bezprawnie. Prokurator Bertrand 
odpowiedział na to, że Zola popełnił przestę- 
pstwo na łamach dziennika, a dziennik mo- 
żna ścigać sądownie wszędzie tam, gdzie się 
dziennik sprzedaje, zatem sąd wersalski jest 
tak samo kompetentny, jak każdy inny sąd 
francuski. Trybanał naradził się nad tą kwe- 
styą i przyznał racyę prokuratowi. Na to za- 
łożył Labori. apelacyę do wyższego sądu, a 
przewodniczący trybunału Perrot przerwał 
rozprawę i odroczył ją aż do rozstrzygnięcia 
kwestyi spornej przez sąd kasacyjny, 00 na- 
stąpi prawdopodobnie w lipou. 

Tak skończył się w godzinie caly proces. 
Gdy Zola odjeżdźżał do Paryża, puściło się za 
jego powozem kilka osób, wymyślając mn 
w różnych okrzykach. Tak samo gdy odjeż- 
dżał Piquard wołano za nim: zdrajca! i przy- 
pominano stosunki z niemieckim kapitanem 
S-:hwarzkoppenem. Opowiadają też, że Ester- 
hazy pierwszy rzucił się sa powozem odjeż- 
dżającego Zoli, a był uzbrojony w elastyczny 
pręt o ołowianej gałoe. Miano go powstray- 
mać siłą, a na zapytanie, ozsego oheial od 
Zoli, miał odpowiedzieó, że postanowił go 
zabić. 

Straszne burze srządziły ogromne ssko- 
dy w Westfalii 1 Hesyi. Miasto Kirchheim pod 
wodą, to samo część miasta Iserlohu ; wiele 
domów podmulonych chyli się do upadku. 


Alkoholizm w Belgii. Nadzwyczaj smu- 
tny obraz przedstawia w tej chwili wydana 
statystyka o alkoholizmie w Belgii. Wedle 
niej było w r. 1896 na 6,2560.000 mieszkań- 
ców 107.996 szynków. Jeżeli się odliazy ko- 
biety, dzieci, starców i nielicznych wśtrze- 
miężliwych, jeden szynk przypada na 8 do- 
rosłych. Belgijczycy potrzebują rocznie 70 
milionów litrów alkoholu i wydają więcej niż 
400 milionów franków na napoje alkoholioz- 
ne. Wskutek alkoholizmu umiera rooznie o- 
koło 20.000 osób. Pod wpływem tej statystyki 
ogłasza dziennik Peuple odeswę, nąwołującą 
do zawiązania „ligne soeialiste antialeooli- 

ae“. 
a Cygara hawańskie. Jak s Londynu do- 
noszą, będące tam jeszcze do dyspozycyi sa- 
pasy cygar hawańskich, wystarczają podobno 
tylko na dwa miesiące, wskutek czego wkró- 
toe należy się spodziewać znacznej podwyżki 
ich ceny. Jeżeliby walki na i koło Kuby 
przeciągn ły się do jesieni, bo wedle zdania 


przez różne stopnie i załomy, pnie się wciąż 
w górę, jak wieża gotyckiej świątyni i szczy- 
tnym hymnem ostatnim wystrzela w niebo. 
Pod względem etycznym znaczenie jej ogro- 
mne. Ona to przedewszystkiem rozlewa w 
poezyi Mickiewicza, a także i w całej współ 
czesnej poezyi Mickiewicza, w Mickiewicza 
zapatrzonej, tę czystość i świeżość moralną, 
która jest podstawą zdrowego życia rodzin- 
nego, a bez której nie ma szczęśliwej przy- 
szłości narodu, Ona też powinna być i nadal 
warownią, broniącą nasze społeczeństwo od 
niezdrowych wpływów tej współczesnej lite- 
ratury francuskiej, gdzie zmysłowość jest alfą 
i omegą ideałów autora, gdzie obrazy najbru- 
talniejszej zmysłowości wysuwane są na plan 
pierwszy, jak za szybami sklepów towar' bły- 
szczący, na ponętę pospólstwa. Nasi młodzi 
poeci i powieściopisarze, aby nie uledz wpły- 
wom zawsze modnej u nas i stanowiącej o 
modzie Francyi, powinni często wzrok pod- 
nosić ku błękitom, w której się ta wieża ką- 
pie i duchem podlatywać ku niej. 

Taką jest w najogólniejszych zarysach 
cenna, obszerna, bo 44 stron obejmująca roz- 
prawa, za którą wdzięczni jesteśmy autorowi, 
a którą z przyjemnością i pożytkiem się czyta. 

Ks. S4. 


ISZEK K. BARTOSZ 


c. majster kafiarski, Lwów, plac Smolki 3. 


intere sentów londyńskich, położenie angiel- 
skiego przemysłu tytoniowego © w szczegól - 
ności cygar znacznie by się pogorszyło. U 
nas, w Austryi, położenie jeszoze wcaie nie 
ma być tak niekorzystne, albowiem zapasy 
cygar hawańskich, znajdujące się w magazy- 
nach aarządu tytoniu wystarczą nawet na rok 
cały, a zachodzi jedynie obawa, śe poszcze- 
gólne gatunki przed upływem tego czasn go- 
staną wyczerpane, 

Na stanowiska umarł deputowany holen- 
derski Bahiman. Skonał w ciągu mowy, którą 
wypowiadał na posiedzeniu parlametu. Był to 
członek stronnictwa katolickiego, 

Strajk murarzy w Insbruku objął 2000 
ludzi. 

Piosenka. 

piewaj, siowiczku | śpiewaj, 
Dopóki słeńce świeci; 
Póki nie zrzuci gniazda 
Barzliwej wiatr zamieci. 


I ja też miałem gniazdo 

W ozarownym wiosny kraju, 
I jam żył pieśnią szczęścia, 
I jam był ptakiem maju... 


I przyszedł wiatr burzliwy, 
I strącił gniazdo moje, 

I z duszą oniemiałą, 
Samotny teraz stoję... 


I nie mam śpiewać komu, 
I jęk mój w pustkę leoi.. 
— MŃpiewaj, słowiozku, spiewaj, 
Dopóki słońce świeci! 
M. Konopnicka. 


Posiedzenie „Komitetn ratunkowego w 
Jednożci* odbędzie się w środę dnia 2% bm. 
w ratuszowej sali departamentu pierwszego 
o 6 gods, wieczorem. 

Zabawy dziatwy. W czerwcu b. r. roz- 
pocznie lwowski „Związek Rodzicielski* zaba- 
wy w parku Stryjskim i na Wysokim Zamku 
oraz wycieczki szkół miejskich tak męskich 
jak i żeńskich pod nadzorem nauczycieli i 
nauczycielek. Każda szkoła będzie rzeczone 
zabawy i wycieczki urządzała dwa razy na 
tydzień. Nadzór ogólny nad wycieczkami 
obejmą członkowie wydsiału „Źwiązku Rodzi- 
cieiskiego* a mianowicie nad szkołami żeń- 
skiemi pp: Tokarski i Fąfara, nad wycieczka- 
mi szkół męskich zaś pp: Baranowski i 
Kunstman Wydział ma nadzieję, że ogół nasz 
zajmujący się tak gorąco sprawami wycho- 
wania młodzieży wesprze usiłowania „Związ- 
ku Rodzicielskiego* jużto zapisując się licznie 
na ozłonków jego, co wobec niskiej wkładki 
2 złr. rocznie nie jest wielkim ciężarem, już 
to popierając wydział radą i pomocą w opie- 
oò nad naszą dziatwą. Na ozłonka towarzy- 
stwa „Związku Rodzicielskiego* zapisywać się 
można w biurze lwowskiej rady szkolnej 
okręgowej w ratuszu na II piętrz . 


OFIARY. 


Za pośrednictwem administracyi Gasety 
Narod. złożył br. J. Miączyński a Jaśniszoz 
25 złr. do kait ratunkowego „Jedność“ 
dla giodnyoh. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. , 

Dziś we środę 25 maja przedstawienie 
popularne po cenach zniśonych „Kraj“, ko- 
medya w 0 aktach. 

* „Satuka I moralność". Pod tym tytu- 
łem odozyt wygłosi w Zwięzku naukwo-lite- 
rackim (ul. Zielona 9) we czwartek 36 b. m. 
o 8 wieczorem p. Zdaisław Dęb.oki. 


Feligrany | talefonematy 


Gazety Narodowej. 


Kraków 24 maja. 

Wozoraj popołudniu o godzinie 5 od- 
było się posiedzenie komitetu budowy 
pomnika Mickiewicza pod przewodnictwem 
marszałka krajowego hr. Badeniego. Komi: 
tet wysłuchał sprawozdania konsulenta 
technicznego radcy tryjeńskiego i za- 
twierdził zaproponowane przez niego za- 
rządzenia, mające na celu ustawienie figu- 
ry Mickiewicza oraz bocznej grupy „Nau- 
ka* i w ogóle wykończenie pomnika. Po- 
nieważ rada miejska uchwaliła uroczyste 
odsłonięcie pomnika na dzień 28 czerwca, 
przeto komitet uznał za swój obowiązek 
postawić pomnik a odsłonić go dopiero 
podczas uroczystości. 

Wczoraj przywieziono na Rynek kra- 
kowski dwie paki: jedna zawiera figurę 
Mickiewicza, a druga grupę „Nauka“. 
Razem ważą one 4050 klgr. Figura Mic- 
kiewicza w opakowaniu ustawioną będzie 
na trzonie pomnika. Roboty były prowa- 
dzone wczoraj do późnego wieczora i dzi- 
siaj od wczesnego rana. Przypatruje się 
im liczna ciekawa publiczność. 

kraków 24 maja. 

Rada nadzorcza towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń uchwaliła przedstawić 
walnemu zgromadzeniu do zatwierdzenia 
jako członka rady nadzorczej Antoniego 
hr. Wodzickiego, a na podstawie $ 89 
statutu skłonić pełnomocnika dyrekcji 
filii we Lwowie p. Gnoińskiego do cofnię- 
cia wniesionej rezygnacyi. P. Gnoiński 
zastosował się do uchwały rady nadzor- 
czej. 

Rada nadzorcza rozpatruje dziś rozma- 
ite sprawy sporne, a następnie przyjdą 
pod jej rozpatrzenie i zatwierdzenie uchwa- 
ły dyrekcyi wszystkich działów towarzy- 
StWA. 

Wczoraj wieczorem pod przewodni- 
ctwem p. Redyka odbyło się zgromadzenie 


T W I. i II. sezonie 309/, taniej. 
Obszerną broszurę o Truskawcu 
wysyła na żądanie Zarząd. 
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obywaleli ubezpieczonych w towarzystwie| kował ambasador Zinowiew za przesłane 


wzajemnych ubezpieczeń. Zgromadziło się| carowi upominki, i poruszył sprawę zale- 


około 40 uczestników. Na zgromadzeniu 
poddano krytyce projekt reformy statutu 
towarzystwa głównie z powodu, że usuwa 
on monopol członków krakowskich brania 
udziału w walnych zebraniach a wprowa- 
dza natomiast uczestnictwo członków z ca- 
łego kraju. 

„ Z tego też powodu spodziewany jest 
liczniejszy zjazd członków z całego kraju 
na walne zgromadzenie towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w dniu 27 bieżącego 
miesiąca. 

Wiedeń 24 maja. 

Cesarz zamianował radcę sądu krajo- 
wego krakowskiego Krzepelę radcą apela- 
cyjnym. 

Urzędowa „Wiener Zeitung“ ogłasza 
rozporządzenie ministeryalne o kreowaniu 
starostwa peczeniżyńskiego. 

Wiedeń 24 maja, 

Ministerstwo kolei żelaznych udzie- 
liło na rok jeden inżynierowi Hugonowi 
Rzeppie zezwolenia na podjęcie przed- 
wstępnych prac technicznych celem zbu- 
dowania linii kolei żelaznej o normalnym 
torze ze Schodnicy do Turki. 

Wiedeń 24 maja. 

Arcyksiążę Leopold umarł dziś przed 
południem na zamku Hórnsteinie. 

Trydent 24 maja. 

Przybył tu szef sztabu generalnego 
br. Beck. 

Wiedeń 24 maja. 

„Deutsche Zeitung“ przypomina, że w 
pogrzebie Kossutha w swoim czasie dużo 
oficerów honwedów węgierskich brało u- 
dział, a jednak nie odejmowano im stopni 
wojskowych , a tymczasem 37 oficerom 
niemieckim z Gracu wymierzono taką ka- 
rę za przewinienie jeszcze mniejsze. 

Wiedeń 24 maja. 
nFremdenblaii*, organ półurzędowy 
ministerstwa spraw zagranicznych, ostrze- 
ga Grac przed zamiarem  demonstracyj 
politycznych, grożąc w przeciwnym razie 
rozwiązaniem rady miejskiej i oddaniem 
rządów miasta w ręce komisarsa rządo- 
wego. 
Wiedeń 24 maja. 

Hr. Thun, dr. Kaizl i dr. Baernrei- 
ther wyjechali do Budapesztu, aby rokować 
z Węgrami o przedłużenie prowizorycznej 
mocy obowiązywania ustaw o podatku od 
cukru i wódki. Rząd węgierski zgadza się 
podobno tylko na prowizoryum co do tych 
dwóch ustaw, co do innych żąda zape- 
wnienia, w jakim terminie mógłby rząd 
austryacki przyrzec, że przeprowadzi spra- 
wę ugody przez parlament austryacki. 
Rząd austryacki żadnego terminu na to 
oznaczyć nie może. 

Grac 24 maja. 

Studenci uniwersyteccy wnieśli prośbę 
do grackiej rady miejskiej o urządzenie 
manifestiacyi z powodu odjęcia stopnia ofi- 
cerskiego kilkudziesięciu oficerom rezerwo- 
wym w Gracu. 

Badapesst 14 maja. 

Deputacya kwotowa węgierska uchwa- 
liła w poniedziałek projekt odpowiedni na 
ostatnie nuntium deputacyi kwotowej au- 
stryackiej, ułożony przez referenta Falka. 
Nuntium węgierskie przesłane będzie we 
środę deputacyi austryackiej. 

Budapeszt 24 maja. 

„Pester Lloyd“ organ ministerstwa 
spraw zagranicznych przytoczywszy nie- 
dawną wiadomość „Frankfurter Ztg.* o 
istniejącem między Austro-Węgrami a Ro. 
Syą przymierzu, nazywa ją plotka, niemie- 
cki dziennik nazywa nieprzyzwoitym za to, 
że wciąż trwa w swoim wymyśle, mimo, 
że mu hr. Gołuchowski stanowczo zaprze- 
czył i zapewnia kategorycznie, że żadnego 
układu między Rosyą a Austryo-Węgrami 
nie ma. 

Budapesat 24 maja. 

Peszteńskie towarzystwo strzeleckie 
cofnęło dawniej uczynione przez siebie 
przyrzeczenie, że przyjedzie do Wiednia 
na jubileuszowe strzelanie. Nastąpiło to 
z powodu wrogich Węgrom w Wiedniu 
manifestacyj w ostatnich czasach. 

Rzym 24 maja. 

Minister marynarki Brin umarł dziś 
o 10 rano. 

Paryż 24 maja. 

Rezultat wyborów uważany jest za 
niepomyślny dla rządu. Stąd zrodziły się 
pogłoski o ustąpieniu Meline'a. Umiarko- 
wanych republikanów i pogodzonych z rze- 
cząpospolitą monarchistów wybrano 330 i 
to jest stronnictwo obecnego rządu. Opo- 
zycya może liczyć na 197 głosów. 

Paryż 24 maja. 

Minister kolonii Lebon podał się do 
dymisyi, ale prezydent Meline uprosił go, 
aby zatrzymał kierownictwo tego mini- 
sterstwa aż do najbliższej rady mini- 
strów. 

Paryż 24 maja. 

„Ajencya Havasa* oświadcza, że do- 
niesienie o podpisaniu konwencji z An- 
glią w sprawie Nigru nie ma podstawy. 

Konstantynopol 24 maja 


głych rat kontrybucyi z r. 1878. Sułtan 
odpowiedział, że polecił zadowalająco za- 
łatwić tę sprawę. 


Delegace. 


Budapeezt 24 maja. 

Na wczorajszem plenarnem posiedze- 
niu delegacyi węgierskiej oświadczył mi- 
nister Kallay, że wielki plan reorganiza- 
cyi floty austro-węgierskiej, omawiany w 
dziennikach, wcale nie istnieje, ale nie 
można ręczyć, że go rząd nie poweźmie 
za lat parę. 

Dziś chodzi tylko o niektóre ulepsze- 
nia dlatego, aby utrzymać marynarkę na 
dotychczasowej jej wyżynie. Stwierdził, że 
Austro-Węgry floty nie potrzebują do po- 
parcia polityki kolonialnej lecz do popar- 
cia handlu austro-węgierskiego, a gdy 
handel ten nie rozwinął się jeszcze w han- 
del światowy, przeto i fioty dla poparcia 
takiego handlu nie trzeba. 

Delegacya uchwaliła budżet mary- 
narki. 

W dalszym ciągu wczorajszego ple- 
narnego posiedzenia delegacyi austryac- 
kiej, del. Schicker wyraził żal, że rząd 
nic nie przedsięwziął, ażeby usunąć ubo- 
lewania godną sytuacyę wewnętrzną, wy 
wołaną skutkiem rozporządzeń językowych. 
Niemcy muszą się chwycić najostrzejszych 
parlamentarnych środków. Nie ma żadnych 
widoków, ażeby ugoda z Węgrami przy- 
szła do skutku, a mimo to rząd przedło- 
żył nam budżet wspólny, chociaż niewia- 
domo skąd ma być ten budżet pokryty. 
Niemcy, którzy to państwo założyli, są 
gotowi dostarczyć też państwu srodków, 
ażeby się stało wielkiem i silnem, ale 
może się to stać tylko pod warunkiem, że 
Niemcy zachowają swoje tradycyjne sta- 
nowisko w państwie. Mimo uznania, jakie 
niemieccy posłowie maja dla fachowej 
działalności każdego z ministrów, Niemcy 
muszą budżet odrzucić, 

Zabrał głos następnie delegat Go- 
rayski. 

Budapesst 24 maja. 

Del. Gorayski, który przemawiał na 
wczorajszem posiedzeniu plenarnem dele- 
gacyi austryackiej, stwierdził, iż dzięki 
dobremu zawiadywaniu sprawami zagra- 
nicznemi Austro-Węgier przez hr. Gołu- 
chowskiego silną jest nadzieja pokoju eu- 
ropejskiego. 

Co do rozwoju siły produktywnej 
państwa na polu ekonomicznem, to prze- 
dewszystkiem należałoby wyzyskać te 
wszystkie bogactwa ziem, wchodzących 
w skład państwa, których dotąd jeszcze 
ah eksploatowano tak, jakby może nale- 
żało. 

Trójprzymierze, a w niem Austro- 
Węgry są fundamentem pokoju europej- 
skiego.  Trójprzymierza Austro-Węgry, 
dlatego, że są nawskróś pokojowem mo- 
carstwem, Í to mocarstwem, bez którego 
o utrzymaniu równowagi politycznej my- 
śleć nie można, potrzebują jako insty- 
tucyi pokojowej. Oesarstwu niemieckie- 
mu, trójprzymierze jest równie potrze- 
bne, bo Austro-Węgry jedynie mogą pań- 
stwu niemieckiemu użyczyć poparcia nie- 
zbędnego mu w takiej sytuacyi w jakiej 
się znalazło po wojnie francusko-pruskiej, 
że mianowicie z dwóch stron ma za są- 
siadów potężne państwa, zaludnione od- 
miennymi niż niemiecka rasami, a przeto 
często popadającymi w sprzeczność inte- 
resów z Niemcami. 

Dlatego, że i Austro-Węgrom i Niem- 
com trójprzymierze jest potrzebne, stało 
się ono tak trwałem i niewzruszonem. 

Istnienie w Europie silnych Austro- 
Węgier jest koniecznością polityczną, dla- 
tego też nie wolno mocarstwowego sta- 
nowiska monarchii osłabiać pod żadnym 
pozorem. 

Aby mocarstwowe stanowisko Austro- 
Węgier nie było na szwank narażone, 
musi wewnatrz państwa panować spokój, 
a jedyną drogę do osiągnięcia tego celu 
w państwie tak, jak Austro-Węgry złożo- 
nem z różnych narodów, wskazał sam 
monarcha, równając pod względem praw 
i obowiazków wszystkie narody. 

Tylko taka słuszna polityka może za- 
pewnić Austro-Węgrom swobodny rozwój 
wewnętrzny, oparty na swobodnym roz- 
woju wszystkich ludów i taka tylko poli- 
tyka może Austro-Węgrom przyczynić po- 
tęgi i znaczenia na zewnątrz. 

Polacy wdzięczni są munarsze za 
wytknięcie powyższej drogi wewnętrznej 
polityce austryackiej i zawsze usilnie się 
starają 0 to, aby dowieść swej wierności 
dla monarchy. Pracują nad wzmocnieniem 
państwa na wewnątrz i nad zachowaniem 
mu jego dotychczasowego poważnego sta- 
nowiska na zewnatrz. 

Polacy z tych powodów głosują za 
wspólnym budżetem. 

Liberał Chiari przyznał, iż kredyty 
na wojsko są niezbędne, bo wojsko jest 


Na ostatniej audyencyi u sułtana dzię-|podporą mocarstwowego stanowiska mo- 
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narchii i zarazem najwymowniejszym wy- 
razem centralistycznej idei austro-węgier- 
skiej — ale zapowiedział, że będzie gło- 
sował przeciw budżetowi. 

Młodoczech Kaftan zalecał, aby utrzy- 
mywać nadal przyjacielskie stosunki z Ro- 
syą, z którą Niemcy mogłyby wejść w sto- 
sunki, w razie, gdyby Austro-Węgry od 
niej się usunęły. A z doświadczenia wia- 
domo, że takie zbliżenie się Niemiec do 
Rosyi nie wychodziło nigdy na korzyść 
Austro-Węgier. W końcu Kaftan zalecał 
Austro-Węgrom wziąć udział w handiu 
światowym. 

Antysemiia Axman wyraził zaufanie 
do polityki hr. Gołuchowskiego, ale zapo- 
wiedział, że ze względu na politykę we- 
wnętrzną będzie głosował przeciw bu- 
dżetowi. 

Dalej przemawiał Włoch trentyński 
Panniza i niemiecki ludowiec obstrukcyo- 
nistyczny Hochenburger.  Hochenburger 
wskazywał na wzburzenie Niemcow gra- 
ckich, wywołane nominacyą hr. Gleispa- 
cha prezydentem apelacyi i odjęciem sto- 
pnią kilkudziesięciu oficerom rezerwowym, 
twierdził, że wzburzenie to tak samo, jak 
ogólne niezadowolenie Niemców austrya- 
ckich, jest skutkiem złej polityki we- 
wnętrzaej rządu, a wreszcie oświadczył, 
iż polityka ta wpłynęła też na niepewność 
co do stosunku obu części monarchii do 
siebie. 

Z tych wszystkich powodów, mimo 
nawet uznania dla polityki przyjaznej Ro- 
syi, Niemcy muszą głosować przeciw 
wspólnemu budżetowi. 

Dalej przemawiał br. Oppenheimer, 
br. Wassilko Rumun i Barwiński, który 
stwierdził, że dla Galicyi jest kwestya 
żywotną utrzymanie pokoju, tak samo zre- 
sztą jak jest ono potrzebne całemu pań- 
stwu. 

Po mowie delegata Mettala, reprezen- 
tanta szlachty czeskiej, rozprawy  przer- 
wano, dalszy ciag naznaczając na dziś. 

P. Hochenburger interpelował mini- 
stra przed zamknięciem posiedzenia, co 
do zajść grackich. 

Budapeszt 24 maja. 

Delegacya austryacka prowadziła we 
wtorek w dalszym ciągu debatę nad bu- 
dżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Reprezentant wiernokonstytucyjnej wiel- 
kiej własności hr. Stirgkh oświadczył, że 
żywem zadowoleniem przyjmuje go twier- 
dzenie hr. Gołuchowskiego, iż podwaliny 
austro-węgierskiej polityki zagranicznej są 
nada] te same 20 dotychczas, to znaczy, 
że trójprzymierze istnieje dalej tak samo 
silne i trwałe. Również z zadowoleniem 
usłyszał mowca oświadczenie co do istnie- 
nia dobrych stosunków z Rosyą. Mniej 
zadowalającymi natomiast sa stosunki we- 
wnętrzne Austryi. 

Polityczne ubezwzględnienie jednej 
połowy monarchii zaczyna już być nie- 
bezpiecznem dla całości państwa. Uzdro- 
wienie stosunków wewnętrznych jest, zda- 
niem mówcy, także jednym z głównych 
warunków rozumnej polityki zagranicz- 
nej. Przejednanie Niemców jest głównym 
warunkiem przywrócenia normalnych sto- 
sunków, a od rozwiązania obecnego prze- 
silenia zależy przyszłość Austryi. 

Liberał Haase oświadczył, że on o- 
sobiście chętnie głosowałby za budżetem. 
ale nie może tego uczynić ze względów 
politycznych, a mianowicie ze wzgledu na 
stosunki panujące w monarchii. I on z 
zadowoleniem usłyszał oświadczenie hr. 
Gołuchowskiego co do trójprzymierza i 
co do stosunków z Rosyą. 

W dalszym ciągu posiedzenia zabrał 
głos del. Kramarz i odpowiadał na wywody 
Schückera i Hochenburgera w sprawie trój- 
przymierza. Zdaniem mowcy, trójprzymierze 
nie odgrywa wcale tak wielkiej roli, jaką 
mu przypisują Niemcy. W ostatnich latach 
było ono zupełnie bez wpływu w najwa- 
żniejszych sprawach polityki europejskiej, 
poszczególne mocarstwa bowiem mają swo- 
je odrębne interesy 1 grupują się samo 
istnie. 

W najważniejszej kwestyi europej- 
skiej, w sprawie półwyspu bałkańskiego, 
trójprzymierze nie  postąpiło zgodnie. 
Niemcy powiadają, że na Wschodzie nie 
mają żadnych interesów, ale to nie pra- 
wda, Niemcy bowiem uprawiają konsek- 
wentną politykę, przychylną dia sułtana, 
który jeszcze ciągle jest panem Małej 
Azyi i Niemcom wiele zależy na dobrych 
z nim stosunkach. podczas gdy w intere- 
sie Austryi jest przedewszystkiem utrzy- 
manie państewek bałkańskich. 

Godz. wpół do 3 po południu — po- 
siedzenie trwa dalej. 


Wojna. 


Paryż 24 maja 
Z Colon (gdzie się od Atlantyku po- 
czyna kolej przez przesmyk środkowo- 
amerykański do Panamy na Cichym Ocea- 
nie) donoszą, że parowiec „Lesseps* do- 
wiózł eskadrze adm. Cervery broń i amu- 
nicyę. 


* 


r. m - 


leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, podagra, otyłość, chorobyn erkowe i pęchersa, 
astma, ischias, choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe. 
Lekarze ordynujący: Radca Dr. Plech, Dr. Pelczar, Dr. Krzyżanowski i Dr. Steinhaus. 
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mam 8: Administracya Gazety Narodowe; ul. Karel. 
glia budzi mika l. 8; w Paryża: C. Adam Ciborowski 30 
niem aMUNnIc; Varenne Paris; we Wiedniu. Haasersiei. & 
Gibraliarze. (Otto Mase) Wahlfschgasse 10 — Rud:it 
eilerstadte 2 — A. Oppelik Grńnevcasse 1? 
N „kes Nachf, Max Angenfald & Emach 
Do dzienniknzeile 6 — Schallek Wolbeil: 11 i .. 
Waszyngtomu, Że . Wollzeile 19; w Hamburgu: A. Stei 
ze swą eskadrą dole: n. M. Haasensteir. & Vogler 
„byeming, Journa s pages "MWarszawie mietat 
Port de Paix, iż w kieru 
od strony Kuby słychać 
która trwa ciągle. l 
Petersbarg 24 maj 
Rzad polecił pułkownikowi general- 
nego sztabu Stilinskiemu i Jermołowowi 
studyować operacye w obecnej wojnie 
hiszpańsko-amerykańskiej. Pułkownik Sti- 
liński uda się do Madrytu, gdzie się 
przedstawi rządowi hiszpańskiemu, po- 
czem odpłynie na Kubę. Pułkownik Jer- 
mołow, dotychczasowy rosyjski pełnomo- 
cnik wejskowy w Londynie, przyłączy 
się do wojsk Stanów Zjedn. 


* 


<zgnie zwyoza|nę na jsd 
Slżrnkiem lub jego miejm 

~ iaga niejseć SU c.. 
jajec BU w. 
£ 5 


iziat ekonomiczny 


— Bada kolejowa zwołaną została na 
10 czerwca. 

— Bilety do Wiednia. Z okazyi urzą- 

dzonej w Wiedniu od 7 bm. do 9 październi- 
ka wystnwy jubileuszowej wydają kasy kolei 
państwowych ze wszystkich stacyj więcej niż 
na 50 km. oddalonych od Wiednia bilety po- 
wrotne po zniżonej cenis, a to do 1 ı 2 klasy 
pospiesznych pociągów, jakoteż do wszystkich 
trzech klas pociągów osobowych i mięsza- 
nych. Bilety te mają ważność przez 8 dni na 
odiegłość aż do 300 kim. a dwutygodniową na 
większe odległości. Jednorazowa przerwa ja- 
zdy dozwolona jest tak podozas podróży do 
Wiednia jak i z powrotem. Bilety powrotne 
wydaje się pod warunkiem, że równocześnie 
z biletem kupi się kartę wstępu na wystawę. 
Takie ksrty sprzedają kasy kolejowe po 86 
centów 1 one upoważnisją do zwiedzania 
wystawy nawet w te dni, w których cena 
wstępu jest wyższą. W porozumieniu z austro- 
węgierskimi zarządami kolejowymi postarano 
się, ażeby tych co się udają na wystawę z we- 
wnętrz monarchi: przewożono za biletami po- 
wrotnymi, w których uwzględnione będą zni- 
żenia, przyznane w ruchu lokalnym przez po- 
szczególne koleje. Również wdrożono rokowa- 
nia z zarządami kolejowymi belgijskim, nie- 
mieckim, francuskim, rosyjskim i szwóajcar- 
skim co do wydawania bezpośrednich bile- 
tów po zniżonej cenie na wystawę jubilenszo- 
wą we Wiedniu. 
Bilans handlowy Austro-Węgier za u- 
biegły kwiecień wykazuje zwyżkę o 437 mił 
lionów zł. dowozu do państwa nad wywozem. 
z niego. Zwyżka ta powstała wskutek impor-t 
tu aboża. 


— 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń dnia 24 maja. (Telegram „Gazety Nar.*) 
Dzisiaj o godz'nie 2 minut 15 w południe notowano ma 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 353:—, węg. zakład kredy- 
towy 390 —-, anglobauki 158'50, lenderbanki 229*—, koleje 
państwowe 359'37, elbethal 261:75, akoye tytoniowe 129— 
alpiny 168:69, losy tareckie 60%0, nnionbanki 298'-—, 
ruble 12850. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 24 maja. (Przedruk z urzędowaj „@a- 
zety lwowskiej“) Pszenica 13:20 do 13:60, żyto 10:— 
do 10:25, jęczmień browarny —*— do —'-, jęczmień pe- 
stewny 820 do 85V, owies 8:70 do 910, rzepak —'— do 
groch 9— do 10:— wyka 675 do **—, nasienie 
lniane —'— do ——, nasienie konapne —— do ziomy 
bób —*-- do =*=, bobik 8—' do 8:50, hreczka 927 de 
10:25, koniczyna czerwona galie. 3) - do 45—., szwedska 
—— do ——, biała —— do —*—, anyż —'— do , 
„ubusudza stara 650 do 675, mowa—,— do 0:—, chmiel 
—'— de *—, chmiel nowy na termina od —— da 
—- , spirytus gotowy 1825 do 1850, na termins od 
16— do 1650, tymotka 1:*— do 20— Waranty — — 
do —— 

Wiedeń d. 21 maja. Na poniedziałkowy targ do- 
wieziono żywej uierogacizny galicyjskiej 6040 sztuk. 

Płaconn 27 do 29, 30 do 32, 3? do 3> alr. za 100 
kiio wagi Żywej. 

Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu 
Waussorgaaso 23. 


"rzyięshałi dr Lwow. 
Dnia 24 maja. 


lict: Zorga. T. hr. Dzieduszycki z Nie- 
słachowa, F. hr. Korytowski z Hryoiowic, A- 
hr. Komorowski z Lublina, L. „r. Briickmann 
z Monasterzesk, Z. Dobrzyński z Nowego mia- 
sta, K. Kulikowski z Ruskiej wsi, N. Kłodni- 
oka z Kozia, Wł. Świrzawski z Hołubowa, 
M. Dąbrowski z Krakowa, E. Laffon z Cogaao 
E Palnsz ński z Pistowa, Z. Grabowski z Ka, 
NSZA. 


Nadesłan =. 


Za tę rubrykę redikcya nie otpowia lat. 


Pracownia 


Sukien damskich | ubiorków dziecinnych 
Nauki ENAT 


pod ûrmş: 


Marya Waśniewska 
Lwów, uL Koralnieka |. 8. 


Wszselkie «lecenia sałatwia jak najpunkiwalniej. 
Pray aamówi niach s prowincyi uprasza sie O przusła- 
wia dobrsa -ełacago staniki, długości prsodu spodmicy 
* objętość w peac — Dia Gsieci: wsak, objęteść | 
w panis i pisrsiach, długość od wazycia kołnierza prsodsm. 


Na żądania próbki matoryj kaśdsgo sezonu — franos. 


mu już nie podołają. Wogóle cała państ" 
polityka angielska jest zgrzybiałą — r 


stępuje naprzód. 
Ja: Jak to pan rozumiesz? 
On: Anglia nie może nawyk 
nia się zę stosunkami, które si 
niej odmieniły. Temu zapozn' 
żenia powszechnego, jakoteż d 


Doskonałą krogotiego Państwa 
Śliwowicę 


rozsyła także w ukrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliezką 


Hinko Kaufmann 


Śliyovitz - Export, Agram. 


neg 


‘ 


— 


FAB 


pii 


RYKA KAPELUSZY 


ohwiejności, kręcenia tędy p; pod frma „ri 
zawdzięczać swoje teraśn: «chów ANTONI KAFKA Szpara g1 

„Ala z ozna- kilo po 70 et. 
Jeszcze przed wojną ohin, — przez|(przedtem A. Kożeioużek) we Lwowie, ul 


byliśmy się porozumyn p'a, 


wiem, Azyą Z M); wydania przejrzał 


się wahala. jr. Czesław Wącdolny. 


Ceua w op'awie eleganckiej miękkiej 50 ot 
a z przesyłką o 15 et. więcej. 


LURORBNE OGŁĘSZENIA 


po 1 ct. od wyrazu. 


np" koiezasty cynkowany do ogrodzeń 
po złr. 6 - za 10% m.trów. Siatka 
druciana lakierowana do osłony okien po 


złr. 1 — za metr () poleca Piotr Chrzą- 
stowski , handel żelazny we Lwowie, plac 


Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


M do wyjazdu z państwem przez lato 
Adres: Popuch, ul. Króla Jana 1. 441. 


D LAT 20 samodzielny, sławny piwo 
war, wzorowemi świadectwami zaopa 
trzony, pragnie zmienić posadę. 


sławiu. 958 


poTRZEBUJĘ OSOBE (mężczyznę lub 
kobietę) starsza , sumienna do samo- 
sprzedawa is towarów dystry- 
bucyjnych i spożywczych na korzystnych 


dzielaego 


warunkach. Język niemiecki pożądany 


Zgłoszenia z dołączeniem 30 ot. na odpo- 
— restaute Warszawa „Kiero- 
487 


wiedź 
wnik* 25. 


K 


Kopernika 1. 7, [. piętro. 


(784 mcgąca złożyć Laucyę poszukuje 
miejsca kusyerki w sklepie; przyjmie 
także posadę towarzyszki podróży. Adres 


w Administ. „Gazety Nar.“ 


1000 TUTEK zai 4 


nieklejonych i 


500 + sztuk, poczta franco. 


Koce 


0L'.ne z pąsowem lub z żółtem , po złr 
6:50 sztnka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


damskie, męskie i dziecinne, od 75 
et., paski gurtowe, skórzane, jedwa- 
bne i fantazyjne 
w wielkim wyborze. 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plae Maryacki 1. 8 
róg Hetmańskiej, 2722 


ALA EAST) Re. RAA. | 


daje najtaniej 
Emil Weiner 


WIEN 
1 Salzthergaste 3. 


Tanie i dobre. 


Nasze konserwy z jarzyn w puszkach 
blsszanych hermetycznie zamkniętych (gro- 


szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, Bok itp.) które zyskały w r. 1897 
I srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we wszystkich lepszych handlach we Lwo- 
wie i na prowincji. 

Fianoe wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe , gruntowa, Wazo- 
nowe. pnące, jarzynowe , sZparagowe, KOn- 
walie, truskawki ; 
Azalue, kamelie, rhododendron , groch cu- 
krowy, fasola; drzewka i krzewy owoco- 
we: wiśnie i czereśnia wysokopienne, 
silne, 100 sztuk 30 do 35 złr. 
najtanszych cenach. 

kartofio nasienne : Reichskanzler, Erste 
von Frómsdorf, Gelbe Rose, Anderson, 


Champion, sine olbrzymy, i dużo innych 
po cenach tar- 


nowych gatanków. Owies 
pija 
roszę zażądać cenników. 


Fabryka konseryów i ogród handlowy 


w Lubyczy królewskiej 
poczta, telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzec). 
własnego 


| LJ chowu 
|E 


łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., czer- 
wone po 26 ct. Benedykt Hertil. własciciel 
dóbr, zamek Golltsoh przy Gonobitz, Styrya. 


Zacherlin 
Korę amerykańską 
Korzeń mydlany 
iienzynę 
Terpentynę 
Kamforę 
Naftalinę 


poleca 


„ GZOPP 


Lwów, Żółkiewsk= 2. 
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Spora sławne w świe ie, wspaniała 


Gożdziki Klatowskie! 
Odznaczene : w Pradze , Wiedniu, Lyonie 
i Antwerpii najwyższemi nagrodami. 

10 sztuk w 10 gatunkach zł, 3— 


20 n, w W x „ 550 
50 w 50 E „ 13 — 
100 > w 100 PoE 


Bez nazwisk i opisu farsy 500%/, tańsze. 
Gożdziki sibrzymie za 5 sztuk złr. 450, 
za 10 sztuk zł. 6-—. Geździki ogrodowe c 
najpiękniejszych odciuniach, pełne 10 szt. 
złr. 1-—, 100 sztuk złr. 9*—. Goździki 
Remostant 10 sztuk zł. 4*—, 50 sztuk zł. 
16-—, 100 sztuk zł. 30:— 
Cenniki rozsyła gratis FR. SPORA, 
ogrodnik eksporte. Specyalna kultura goź- 


LoDA SŁUŻĄCA poszukuje miejsca St. Markiewicza we Lwowie. 


Bliższa à 
wiadomość u pana M. Łagodzica w Jaro-|vOn 500 fi. aufwärts als Perso 


ONCYPIENTA pcezukaje kancalarya 
adwokatów Dr. Wincentego Bałabana 
i Dr. Aleksanira Vogla we Lwowie, ulica 


klejo- 
nych po złr. 1 i wyżej pol*ca fa- 
bryka F. Niżałowski Lwów. Pizy cdbiorze 


na konie, własnej roboty, z ow- 
czej wełny, duże, ładne, w pasy 


YYYY 
M>Pzasliz A 


' stare i nowe sprze- 


kwiaty letnie: palmy, 


Róże po 


Halicka 1. 4 (obok katedry! poleca . Kape- 
tusze i cylindry własnego wyrobu w naj 
modniejszych kolorach i fasonach po naj- 
przystępniejszych cenach. Kapelusze i cy- 
lindry z fabryki P.C. Habiga w Wiedniu, 
kapelusza » rozmaitych kolorach po 5 zł. 
zaś cylindry całkiem lekkie po 9 złr. Ka- 
pelusze „Loden* z fabryki A. Pichlera w 
Gracu, oraz ' hapeau-Claque atłasowe po 
5,7 i 8 złr. Utrzymuje także wielki wy- 
bór słomkowych kapeluszy, 
skiej piwnicy 


Wina « 


wyłączny skład w handiu 


królewskiej (poczta). 


stołowe, białe i 
czerwone, z kró 
lewsko-węgier- 


Najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości meskiej. Przez le- 
karzy najlepiej poleeonz. Prospekt w ko- 
pertach po 20 et. w markach. J. Au- 
genfeld, c. k. właściciel przywileju, 
Wied»ń, [X. Turkenstrasse 4. 


ahon 3% 
pe. Diltldl -g3 Kimienita dwapielrowa 


blisko ogrodu jezuickiego. ua sprzedaż lub 
zamia”ę pod korzystnymi warunkami 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 
|kancelarys adwokatów Dr. W1. Bałaba- 
na i Dr. Al. Vogla ulica Kopernika 1 7. 
Pośrednictwo wykluczone. 

O S 


14 
L U EBB FZ M2 NA 
ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobliżu Lwowa, miła od Gródka a półtora od Szczerca oddalony. 


Wody siarczane najsilniejsze ze wszystkich wód siarczanych kontynentu. Zna- 
komite kąpiele borowinowe tudzież lokalne składy z namułu. Borowe kąpiele, le- 
czenie zimną wedą, elektrycznością, masażem ; kąpiele rzeczne w rzece Wereszczycy. 

Wskazania: Reumatyzm mięśni i stawów. Wypociny po zapaleniach. Dłu - 
gotiwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Choroby skóry. Zołzy. Nadużycie 
rtęci. Przewłoczne zatrucia metaliczne. 

Lekarz zakładowy Dr. Józef Wernicki. s 2777 

Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych , z pościelą, po nader 
umiarkowanych cenach, Łazienki porcelanowe wzorowo urządzone. Apteka. Urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejseu. W kaplicy zakładowej oodziennie msza éw. 

Komunikacya ze Lwowem nader ułatwioua. Codziennie poczta powozowa po 
75 et. od osoby. e 

Pierwszorzędna restauracy pod ścisłym nadzorem lakarza. |. 

Mleczarnia. Wody mineralne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie 
Biblioteka. Sala bałowa. Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi naj- 
dalej idące. Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy Karol Bratkowski. 


nalsredit besorgt conlant and 
discret : 
Agrntur Budapest. 
Posttach 138. 


e aee a a 
OBWIESZCZENIE. 


Niniejszem zostaje otwartą XX, król. węg. 


Palstyowa Loterya Dobroczynna 


której czysty zysk wedle ustanowienia c. i k. Apost Mości w następujący 
sposób ma być podzielonym : 1. fundusz niezamożnych wdów i sierór pa urzę- 
dnikach państwowych; 2. Szpitalik dziecięcy „Władysław“ w Czirkrenieza ; 
8. „Gizela* dom pracy dla sierót w Zólyom-Lipese ; 4. Stowarzyszenie „Do- 
brego serca“; 5. Powszechny (Baróti'sche) szpital w Erdóvidóx); 6. Dziecięca 
ochronka Klotyldy w Budapeszcie; 7 Dobroczynne stowarz. pań w Klausen- 
burgu ; 8. Towarzystwo wielkopiąrkowe ; $. Stowarzyszenie „Białego krzyża” 
w k. mitacie Bókóser. 


Na 7691 ustancwicnych wygranych wyrosi podług niżej pod*- 
nego planu 365.000 koron a mianowicie : 
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1 główna wygrana 150.000 koron 10 wygranych po. . . 1000 koron 
l. Kawa F 50.000 + :0 M gara Bati 
W e » 20.000 » |od: termy 4 
36%, 4 10.000 » 100 A „a 05003 
2 wygrane po. . . 5000 1000 b Tr 20 y 
5 „A ETN 5» 6500 3 Jaaha „A 


Ciągnienie nieodwołalnie 30. czerwca 1898. — Los kosztnje 2 złr. w. a. 
Losy są do nabycia: w dyrekcyi loteryjnej w Bndapeszcie (Pesz , 
Hauptzollamt, Hałbstoek), we wszystkich urzędach loteryjnych, salinarnych i 
podatkowych, we wszyst.ich prawie uriędach pocztowych i u osób ustano- 
wionych we wszystkich miastach : znaczniejszych miejscowościach, do zajmo- 


wania sie sprzedażą losów. 
Bxdspeszt, w kwietniu 1898. 


a "A p. MJ 
Konkurs. 


Celem prowizorycznego nadania posady ofleyała Rady powiatowej w Rol aty 
nie rozpisnje się niniejszem konknrs. Stabilizacya na t-j posadzie może nastąpić po 


roku nienagannej służby. z p” i 
Do tej posady przywiązeną jest płaca 600 złr. rocznie. Də stabilizacyi może 


być przyznany osobisty dodatek 100 złr. roczuie. | 
Fundnsz powiatowy nie zapewnia oficyałowi emerytury. : , 
Do obowiązków oficyała należą przedewszystkiem czynności manipulacyjne 
Jak prowadzenie protokołu podawezego, archiwum i ekspedytu oraz numerowanie 
jednak w razie potrzeby mogą mu być przydzielone także drobniejsze czynności 


w dziale konceptowym. 
Ubiegajacy się © tę posadę winni przedłożyć : 
1. metrykę urodzenia; 
2. świadectwa z odbytych nauk ; 
3. dowody odbytej praktyki kancelaryjnej; poj g 2 
4. dowód dokładnej znajomości języka polskiego i ruskiego w sławie i piśmie. 
Podanie należy wnosić do Wsdziału Rady powiatowej w Rolatynie najpó* 
źniej do 15 czerwca b. r. 
Rohatyn dnia 20 maja 1898. 


Wydział powiatowy. 
JGGG 000909 
PUDR KSIĄŻĘCY 


jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia 

twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 

z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 

dla szatynek i brnnetek, małe pudełko 70 ct, większe 
złr. 1:20, z łabędziem złr. 1:60. 


WODA FIOŁROWA 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydlikaca, — Cena 1 złr. 


MYDLO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. 
Cena 60 centów. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
myśla Franciszkanska 24; w Czerniowcach Rynek 2. 


Król. węg. Dyrekcya loteryjna. 
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dzików, Klatowa (Klattau) Czechy. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 25. Maja 1898. Nr. 144, 


Zakład ogrodniczy w Lubyczy |; 


Najlepsze hygieniczne 


Paryskie gumowe wyroby 
poleca dla sanitarnych i chirurgicznych celów istniejąca od roku 1866 
Fabryka gumowych wyrobów. 


J. IN.-SCELMLEEIDLER 


e.ik. nadwor- ny dostawca 2186 


Wiem, VIIL Stifteasse Nr. 19. 


Cenniki bezpłatnie. — Wysyłka pod dyskrecyą. 


LÉ = e 
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Apteka 1. Purgleitnera w Gracu. 


Styryjski sok ziołowy, za faszko 88 ct., przeciw kaszlom, chrypee, cierpieniom § 
piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony. 

Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuce i 
piersi, nadto wzmacnia kosci u małych dzieci. Flaszka 1 złr. 

Dr. Wuchta maść roślinna, za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko 
gośćcowi i reumatyzmom. 

> Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece monarchii, 
albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. 2770 


Ogłoszenie. 
Sprawa Widajewiczów, czyli wrzekomego sfałszuwa- 
nia testamentu $. p. Juliusza Janiszewskiego. 


, W powyższej sprawie zamieściły zarówno wiedeńskie jak i 
krajowe dzienniki list otwarty Stanisława hr. Skarbka z oświadcze- 
niem, iż testament ś. p. Juliusza Janiszewskiego mimo swej urm 
czystej formy aktu notaryalnego został sfałszowany, a w ślad zateo- 
Monitor lwowski zapełnił łamy swoje całym szeregiem artykułów 
w których mnie i oiik moich wspólników — świadków te- 
stamentowych i spadkobierców Bołesława i Paulinę Widajewiczów 
oskarża o popełnienie najrozmaitszych zbrodni, w szczególności o 
stałszowanie testamentu. Natychmiast po ogłoszeniu tych artyku- 
łów wniosłem do c. k. Prokuratoryi Państwa prośbę o wytoczenie 
mnie i wrzekomym moim wspólnikom śledztwa w kierunku zarzu- 
conych przez Monitora zbrodni. 

Na tę moją prośbę otrzymałem od kompetentnej c. k. Proku- 
ratoryi Państwa w Stryju nastąpnjący reskrypt: 


St. 554/98. Na Pańskie doniesienie, wniesione do e. k. Proku- 
ratoryi Państwa we Lwowie, a przez tę ostatnią tutejszej Proku- 
ratoryi Państwa do przynależnego urzędowania odstąpione, oznaj- 
miam WPanu, że w sprawie sfałszowania testamentu $. p. Juliusza 
Janiszewskiego kilkakrotnie prowadzone były dochodzenia przez 
c. k. Sąd obwodowy w Samborze, że jednakże takowe zostały 
na wniosek Prokuratoryi Państwa zaniechane, ponieważ odne- 
Sne doniesienia okazały się zupełnie bezpodstawnemi. 

W obec tego stanu rzeczy aktami sądowymi stwierdzo- 
nego, nie mogły mi artykuły Monitora, ani list otwarty Stanisława 
hr. Skarbka dać dostatecznej podstawy do wdrożenia przeciw Wn. 
Pann i innym świadkom testamentowym jakichkolwiek dochodzeń, 
ile że powołane artykuły Monitora i list otwarty hr. Skarb- 
ka zawierają okoliezności, które wedle wyniku przeprowadzo- 
nych poprzednio dochodzeń są z prawdą niezgodne. 

Stryj, dnia 30. kwietnia 1898, 


C. k. Prokuratorya Państwa. 


Czerwiński m. p. 
Dla Wgo Pana 
Władysława Manasterskiego 
e. k. notarynsza 
w Rohatynie. 


Tyle reskrypt. 

Ogłaszam go dosłownie dlatego, że staaowi on rzeczową i po- 
ważną odpowiedź na artykuły Monitoru, krzywdzące cześć nietylko 
moją, ale świadków tego uroczystego aktu t spadkobierców ś. p. 
Janiszewskiego. 

Sąd o artykułach tych 1 postępowaniu pisma , które je 
zamieściło — pozostawiam cezytającej publiczności. 


Władysław Manasterski. 


0000900 00000000000000000 
Rzetelność firmy 


osądzi najlepiej sam kupujący, 

Bardzo liczne uznania za dobre kołdry i materace 
zdobyła sobie w krótkim czasie swego istnienia specya|l- 
na pracownia kołder i materaców Jozefa Schustera we 
Lwowie. Firma ta sprzedaje swoje wyroby tylko w naj- 
lepszych jakościach i po cenach rzeczywiście niskich. 

Tylko 2 złr. kosztuje przerobienie materaców 3 po- 
duszki, tylko złr. 250 przerobienie starej kołdry. 

Drelichy na materace, wełniane atłasy na kołdry 


w największym wyborze na składzie. 
Do wyrpaw ślubnych 
najlepszem żródłem do zakupna kołdor i materaców jest 


; 

i 

| 

; 

w 

© 
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Józeta Schustera we Lwowie, Kopernika 5. sm 
© 


|< 


Wszelkie kupony 
wylosowana papiery wartosciowe 


wypłaca 
bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipote.znego. 


Kantor wymiany i cddział depozytowy przeniesiony do 
lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


bs R 4 ` 
Ogloszenia 
do wszystkich dzienników i pism fachowych, do ksiąg kursowych ete. załatwia 
abo i pewnie pod najkorzystniejszymi warunkami ekspedycya anonsów 
of a 


osse ; takowa dostarcza kosztorysów, planów do skułecznych i gu- 
stownych sałosseń, jakoteś taryfy tnseralowe bezpłatnie. 


RUDOLF MOSSE 


Wiedeń, 1, Seilerstātte 2, 
Praga, Graben 14. 


Berlin, Wroeław, Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia , Stuttgart, Zurych. 


polecają swoj aspecyalny 


Jedwabne materye wełniane 


białe, czarne i kolorowe z gwarancyą trwałości w noszeniu. Sprzedaż wprost 
dla osób prywatu-ch; oelone i ofrankowane towary do domów po cenach 
fabrycznych. Tysiące li-tów pochwalnych. W jakich kolorach wysłać próbki ? 


Seidenstoff-Fabrik.Union 2539 


| Adolf Grieder & Cie, Kgl. Hof, Zürich (Schweiz.) 


w Galicyi nad Popradem 


kolej, poczta, telegrsf 


LEGESTOW "=, 


Najsilniejsza szezawa żelazisia. Pora kąplelowa trwa od 20 maja do końca wrze- 
śnia. Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe. 


WODA ZEGIESTOWSKA 


znajduje się wa wszystkich wielkich składach wód mineralnych. 
Lekarz ordynujący: Dr, Edward Brühl. 
Kaschau- 


cie Kapiele jodowe Darkan 


(Szląsk austr., 5 stacyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 
Nezon od 15. maju do 15. października. 2658 


Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w ozystej solanoe kąpać się można, 
Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, oeny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wod itd. 

m6 Dzieci bez towarzystwa będą pod dozorem Sióstr św. Boro- 
meuszek i w lekarskiej opiece. Bliższych wiadomości i prospektów udzie- 
la gratis Dr. Wilhslm Degró, lekarz kierujący 
do 4. maja Wien, I., Wipplingerstrasse i0. 


ET 


Stacya 
kolejowa 


1 4 
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Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
Przyjasdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europej skiego. 
Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6'45 z lekan (Suczawy, Husiatyna, Kiafusza) 
7:30 z Zimaej Wody òd 8. maja do 11. września włącznie, 
7:40 z Janowa 


" 


Noe | zd 


k, 7:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
e 755 ze Sokala i Rawy ruskiej 
- 8-05 z Ławocznego (Pesztu) iałusza, Chyrowa, Stryja 
z 8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
à> 9-05 z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborcz (Pesztn), Uhyrowa 
przez Przemyśl i 
10:35 z Icken (Suczawy). 
d 10-45 z Jarosławia, Lubaczowa 
x 1:01 z Janowa 
pospiesz. 1°30 z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia), Chabówki i Now. Sącza 
przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenon a tylko od 10 lipos do 31 sierpn a) 
= Kałusza, Chyrowa. 
pospiesz, 1'50 z Czerniowiet, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
z 215 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy : ec, Husiatyna, Brodów na dwo- 
rzec Podzamcze 
E 2:30 z Podwołoczysk | t. d. jak wyżej n» dworzec główoy 
osobowy b00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 
dworzec Podznincze 
” 5'25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
4 5:40 z Iokan. Suczawy, Berhometu, S: retu, Kozowy. Podwygokiege 
5'55 ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa 
osobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Pośzameae 
z 3:30] z Podwołoczysk na dworzec główny 
` pospiesz. | Blof z Krakowa (Wiednia, Berlin», Wrocławie , Warszawy) z Chabów- 
ki i Orłowa praez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sacabora przez 
Przemyśl. 
osobowy | 61 | z irakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Ros- 
wadowa, Vadbrzezia, Sambora i Uhyrowa przez Przemyśl. 
r Tf z Janowa od 1. do sł. maja wł, i-od 16. do 30. wcaośata wł. 802 
dzi nmie; od l czerwca do 15 wrzśwnia tylko w święta i niedz, 
m 81%] z Brzuchowie tylko od 8. maja do 30 czerwca i od i sierpnia do 
11. września wł. 
z 8:31] z Brzuchowie tylko od 1 lipca do 15 sierpnia.; 
pospiesz. | 8:45] z Krakowa. z Lubaczowa przez Jarosław ; 1 Jasła, iKrosun, Sanoka 
M. Laborez (Pesztu praz Przemyśl, z Orłowa pizez Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z Jasła p zez Rzeszow; 
osobowy | 853] z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnia powsz, 
3 w'10] z Krakowa, Kiosna, iwomeza, Mezö-Labora przes Przemysi, Wia- 
Jiezki, Lubaczowa przez Jarosław, Jasła, Rymanowa, 
pospiesz, | 9'39] z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee na Podam. 
z lckau (Gałaczu, Janas) Suczawy, Kimpoluugu Husiatyna, Pod. 
A 4:45] wysokiego, i Kozowy ; 
s 955]: Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
osobowy |lu's0] z łŁawocznego ' Fesztu) Uhyrowa, Borysławia, 
á 18-151 ze Skolego, Kałusza, Borysławia. 


Pociąg odchodzi ze Lwowa. 


pospiesz. 6:00 do Podwołocaysk (Kijowe, Odessy), Brodów, Kozowy z dworu głów 
6 05 do tekan, Kozowy, Huasistyna, Juczawy 
6'15 do 0 aty, Dh (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Pols. 
8:35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina(, Ko4wadowa, Nadbrzozia. 
Orłowa przez Tarnów 
osobowy 850 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa. Stróża przez Tarnów 
9-15 do Skolego, Hrebeuowa „d 10 lipca do 31 sierpnia, Kałuszu, Chyrow e 
9:25 do Janowa 
985 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Gryg- 
małowa z dworca głównego 
9:53 do Podwołoczysk itd, jak wyżej z dworca‘ Podzamoso, 
9:5b do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokała i LubeGzowa 
10:55 do Iekan, Sopowa, Bertho.iethu, Radowiec, Suczawy 
12'5u do Janowa od 1 lipos do 15. września w niedziele i święta 
pospiesz. 1'55 do Podwołoczysk (Kijowa Odessy) i Brodów a dworen głównego 
z 2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Pudzamoze 
osobowy 2:15 do Brzuchewie tylke od $ maja do LI września w niedziele i á 
pospiesz. 2:40 do Ickan, Podwysokiego Koaowy, Kałusza, Husiatyna, 
retn Jass, Bukaresztu) 
2'50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaozowa przez Jaro- 
slaw, Jasła przez Rzeszów, Uhabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
3:60 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia 
Chyrowa 
3:11 do Janowa 
316 do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 września 
3:26 do Bbrzuchowie tylko od 8 maja do 11 wrzesnia 
455 do Jarosławia, Sambora prze: Przemyśl, 


LJ 
LJ 
n 


a więta. 
Kórósmezo, Sa. 


osobowy 


sz 1 3 


Noc zm 
osobowy | 4i 


do Krakowa (Wiednia) Chyrewa, Sambora, Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosne przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 
do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia 
do Janowa od 1 czerwca do 15 wrzesnia tylko w dnie powszednie 
do lokan, Radowiec, Kinpolung, Suczawy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La 
borez (Pesztnj Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworca głównago 
do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworea Podzamcze 
do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze- 
e eodziannie; od 1 czerwca do 16 września w niedziele i 
więta 
do Iekan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałnsza, Szep rowieć Nowo- 
sielicy , Snczawy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Erzemyśl) Jasia, 
Chabówki, Orłowa (przez Ræeazów) Chabówki, Ortowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 
do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyń ;a, Husiatyna a dworcu giv- 
wnago 
11:27] ten sam z dworca Podzamcze 
UWAGA: Csas środkowo-europejski różni się od csasu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 godz. w czasie średme-curopejskim == 12 godsimić 36 menui 
=" M gr od 6:10 wieczór do 559 ods 
one godziny -10 wieczi ‘59 -ino nacsone są podkreśleniem 
liczb minutowych i objęte są tłustemi ran. kami. — B: mo ù ormacyjne c. k, ko- 
lei pań ch prsy wł. Trsecisgo Maja u Hots Inperial, udneła wyjaśnień 
jowych, spr. e wszelkiegop odsaju b tety jasdy 4 reskładh jawdy 
kiessonkowy m. 
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7:00 
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T15 
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szw. 


10:05 


pospiesz. | 10:40 


osobowy | 11700 


1 formacie 


mace 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w (łasecie Narodowe, lub w sm korzystając z działu ogłowzemio- 
wego, raczyli powoływać się na Gasetg N wą, jako na źródło, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na roźszersenie Ogłoszeń 
Głazeiy Narodow. 


e. 
BIZIALCI 


© LJ ARARUNA <udódj rinek, cośdaat aa 
J. Friedrich 4 A. Beacoch Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 


Lwów, w. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Z drukarni i littograńi Pilleca i Spółki, 


